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Samoloty Polski l M. Ententy
przybyły do Lwowa w raidzie PragaBukareszt.

sensacyjna afera nof:arowa we Lwcwee.
Mężobójstwo w barakacii przy u l Peftewnej. - Lot kapt. Ko
walczyka Europa-Chicaoo i lot Leyln^a Berlin-N. Jork. - Wy

dobyło włoską łódź podwodna z  31 to p a m i.
N a jw yb o rn ie js i©  m ie s z a n k i fraw i h e ra a t poleca fa M o or i S ta c h o w ic z „ Z a k o p a n e "  L w ó w , A k a d e m ic k a  24.  ~ Le o n a  Sppieny 25.

P. PREMjBR BARTEL W  PRA
DZE.

Praga 8. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Bawiący obecnie w  ‘Marienbadzie 
prezes Rady Ministrów pi of. Bartel 
udać sie ma w  charakterze prywat
nym  na kilka dni do Pragi. Pre- 
ro jer zamierza skorzydać z  pobytu 
dla przeprowadzenia badań z za
kresu nauk technicznych.

—— o-------
OTWARCIE LINJI STOJANÓW-ŁUCK.
(Telefonem od naszego koi^spondenta.)

B arszaw a, 8. sierpnia, (st) Ju tro  w u- 
roczystem  otw arciu now ow ybudow anej 
lin ji Kolejowej S tojai.dw .L uck weźmie u- 
Hzial m inister kom unikacji hiź. K iihn w 
tow arzystw ie wyższych urzędników  m in i
sterstw a, oraz przedstaw icieli innych m i
nisterstw . Min. Kiil.n w raz z gośćmi w y
jechał specjalnym  pociągiem azK o g. 20.

  O-----
ZWALCZANIE LICHWY ŻYW

NOŚCIOWEJ.
Warszawa 8. sierpnia. (Tel G. 

P.) Szereg slronn ctw sejmowych  
zgłosić ma w czasie rozpoczynają
cej się sesji sejmowej projekt usta
w y o zwalczaniu lichwy żywno
ściowej. Min. Spraw W e\vrn ma w  
opracowaniu taki projekt « również 
wniesie go na najbliższą sesję sej
mową.

. -o«----
NOWI KRA I ER WE3UWJUSZA.

Rzymj 8. sierpniu- (Tel. G. P.). Na 
W ezw w jnazn ntwarrył się nowy kxa*er, 
tworząc joziizro lawy na przestrzeni 70 
metrów. Now sr ten krater nie budzi je
dnak żadnych obaw.

czestników wojny i liczne rzesze pu
bliczności. Ks. WTflji w przemówieniu 
swem zaznaczył, iż z u u n d ta  o w y  
Merze udział w tej pielgrzymce. Na- 
(dępnie ks, Walji złożył n stóp pomni
ka poległych wieniec; z róż i maików 
Orkiestry odegrały liyinn narodowy 
francuski i angielski.

  o——
PRZEPISY BUDOWLANE.

W arszaw a, 8. sierpn ia  (Tel. G. P.) W 
najbliższym  czasie min. robót publ. ma 
wydać rozporządzenie, dotyczące stoso
w ania przepisów ustaw y budow lanej. 
P rzepisy te w yjaśn iają  kom petencję m a
gistratów  i w ładz adm inistracyjnych w 
spraw aeli budow lanych, a więc staw ianie 
rusztow ań, rem ont domów, tynkow anie 
i grubość m urów . Aby przepisy te  były 
należycie przestrzegane, stw orzona bę
dzie specjalna policja budow lana 

 O -
TATRY POD ŚNIEGIEM.

Wai szawa, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) 
W czoraj nad  ranem  spadł w T atrach 
śnieg. Okoiiezne góry i H ala gąsien ico
wa pokryte g ruhą w arsiw ą śniegu.

—— u ----

WŁAMYWACZ W  ROLI AMANTA
(Do artyku łu  na str. 7-mej.)

j

Książę Walji przybył dc Lille
BY ZŁOŻYĆ HOŁD PAMIĘCI POLEGŁYCH.

Lille, 8 (TeT/.Cr. F.). Wczo- I skioj, zmierzających'* na pola * bttew.
raj przedstawiciele b. irźestników Wieczorem przybył do Lille h .  Walji,
■wojny i delegacja oficerów francu- witany prz^z władze, generała Wey-
slrićh, z gon. Weygand-T na czele gand«, jako przedstawiciela Marszałku,
przyjmowała castarktrw Logii brytyj- '■ Focha, inwalidów wojennych, b. u

rowa? rrzeds ębior 
óijk m t i j M

poszukuje w centrum

lękam m m
7, .Tch pokoi^z pTzymaloż-POPcłami. Ofer

ty do Administracji pod , Ropa“.
8460



Str. 2 , rr„GAZETA PORANNA" z  dnia 10. sierpnia 1D'2S m .  8566

Amiot zDuduie poî Him lotnikom
nowy samolot

(SŁYNNY KONSTRUKTOR SAMOLOTU „MARSZALEK PIŁSUDSKI " PRZYBYŁ DO OPORTO, BY OD
WIEDZIĆ MAJ. IDZIKOWSKIEGO I KUBALĘ — LOTNICY NASI SA GOTOWI KAŻDEJ CHWILI

ODLECIEĆ NA PODOBNYM APARACIE
Oparto 8. sierpnia. (Specjalna 

służba PAT.) Przedstawiciel Ha- 
vasa udał się w tow. majora Idzi
kowskiego do szpitala, wojskowego, 
gdzie przebywa jeszcze major K u
bala. Zajęty on byt pisaniem na 
.maszynie lewą ręką sprawozdania 
o  locie. Lotnicy polscy złożyli w o
bec korespondenta wyrazy hołdu 
idla Francji i lotnictwa francuskie
go za cenną pomoc, jakiej doznali 
w czasie przygotowań do raidu. Ra
na majora Kun&n nie jest poważna, 
m usi on jednak kilka dni wypo
cząć.

Konsul polski w  Oparto zajął się 
załatwieniem różnych formalności, 
izwiązanych z wyjazdem lotników. 
Lotnicy są przygnębieni, gdyż mieli 
niezłomną nadzieję, że lot się p o 
wiedzie. Oświadczyli om dalej, iż 
gotowi byliby odlecieć niezwłocz
nie na podobnym aparacie, z decy
zją jednak wstrzymują się do cza
su przybycia konstruktora aparatu.

Opowiadają, ze gdy dostrzegli 
statek „Samos", rzucili pismo na 
pokład statku, które spadło u nóg 
•kapitana. Tymczasem samolot o- 
ipadt na falc. Piloci widząc, ze znaj - 
dują się w zbyt dużej odległości 
od p irowca, usiłowali ponownie 
puścić w  ruch motor, lecz przestał 
on nagle działać. Pomyślny wiatr 
poderwał jednak aparat, ratując w  
ten sposób lotników. ’ Zabranie a- 
paratu połączone było z wiclkiemi 
trudnościami. Wypadek nastąpił 
dokładnie w  sobotę w południe. 
Godzinę tę wskazywał zegarek m a 
jora Kubali, gdyż stanął on w tym  
momencie wskutek 
upadku.

„Jesteśmy uratowani — mówili 
lotnicy — lecz nasze projekty są 
stracone. Jeszcze kilka godzin lotu, 
a mogliśmy dotrzeć do Nowej Zie
mi. Na pokładzie parowca „Samos" 
przyjęto nas troskliwie i pociesza
no."

MJR. KUBALA JUŻ WYLECZO
NY

Oporto 8. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Major Kubala jest już zupełnie 
wyleczony. Aparat jest w przecho-

R A K I E T Y
i P I Ł K I

T E N N I S O W Z

S U 7 E M E B ;
pętao* magazyn 

A  LA Y ILLE D E  P A R IS

GABRYEL 5TARX
LWÓW, PL. MARJACitł 11.

'waniu władz portugalskiej m ary
narki wojennej, która udzieliła 
wszelkich ułatwień. Statek „Sa- 

«mos“ odjechał w  dalszą drogę. P i

sma hiszpańskie z wielkicm uzna
niem wyrażają się o  odwadze lot
ników polskich.

SERUEO£NE POWITANIE. sa m o l o t  zo st a n ie  f r sl w il t ig n ? do
PARYŻA.

Oporto, 8. ąjprpńi.a. (Tel. Cr. .PO- 
Przybył' Lu kon&Lr aktor apa-ruiliu lo-laii- 
ków polskich Amiot w towarzystwie 
przedstawiciela firmy Lar vaiaie-Die
trich. Na dworcu oczekiwał ich (rmyjor 
Idzikowski i konsul polski. Amiot. i I- 
Idzikowski rzucili się sobie w* objęciu, a 
ucałowali się.. Major Idzikowski miął 
Izy w oczach. Pierwsze jego słowa by- 

j ty: „Pomimo radości z obalenia sde-
| zin-Lornia nam przykro, ye raid, który 

tak dobrze Aę zaczął, skończjł się nie
szczęśliwie. Jakże bylibyśmy 'wzrusze
ni, gdybyśmy prary^yli do Nowego Jor
ku na aparacie i nsotojua ffautouślfiej 
konstrukcji". Następnie Amiot, Idzi
kowski -i przedsl&wióiel firmy Lorvaine- 
Diotr-ich odwiedzili majora Kubalę. A 
miot zwrócił się do (Sabal L ze słowa,mi 
otuchy i złożył mu pow inszoiwaniŁa, z 
powodu ocalenia. Ze 'szpitala udano sin

gwałtownego

W arszaw a, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) 
W  odpuwtedzi n a  nadesłany precz por. 
Kalinę m eldunek o katastro fie  lotniczej 
pod Bagdadem , departam ent lotniczy M. 
S. wojsk. pnleeH por. Kminie I ster*. Kio-

Lot kao. Kowalczyka do Chicago.
ZWYCIĘZCĘ OCZEKUJE NAGRODA W  KWOCIE 50 TYS. DOLARÓW 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw c, 8. sierpnia, (st) Jeden  z o- 
slalnich num erów  „D ziennika Chicagow
skiego" zamieszcza odezwc; do w szystkich 
Polaków  w Ameryce, w k tó re j zaw iada
mia. że jeszcze tego roku  k ap itan  Ko
walczyk przyleci na  sam olocie do C hica
go, A eroklub w  Illinois w yznaczył 50 tys. 
dolarów  nagrody dla tęgo lo tn ika, k tó ry  
pierw szy przybędzie z E uropy, do Chica
go. Itada m iastu Chicago w ysiała do kap. 
Kowalczyka prośbę, aby sw ój lot sk iero
wał do Chicago. D nia 12. hm. Polacy

M r l l O F  M l  II M M  ( t t i a
do p'orliij| w celu aspai aaia samolotu, 
który aaajduje się w słanie opłakanym, 
lecz nie całkowicie zniszczonym. Sa- 

wnolot po zdamoatowaniu i zafadow aniu 
na parowiec przewieszony zostanie do 
Hayru, a następnie dt> Paryża.

LcLnioy oświafllayli, iż w  chwili, 
gdy wpadli do oceanu, m idi jegzaze w  
rozerwoarach około 2-000 litrów benzy
ny i zapas oliwy, wystarczający dla 
dokonania lo tu  do kontynentu.

Lotnicy polscy otrzymali fe różnych 
stron świata wielką, ilcść depesz z wy. 
raizamii synrpatp. Konstruktor p. Amiot 
oświadczył, iż gotów jest Zbudować dru
gi aparat.

N. Jork, 8. sierpnia. (Tel. Cr. F.), 
„Times" mowo jarski rozpoczął ogł,mszyć 
wiadomości z Oporto, zawierające opo- 
■wiadaiusk majora Kubali o przebiegu 
lotu.

Opowiadanie o locie
Oporto 8. sierpnia. (Specjalna sa następujące szczegóły swego lo- 

służba PAT.) Lotnicy polscy opo- j lu:
wiedzieli przedstawicielowi Hava- j Z Le Buurget wyjechaliśmy z

w . R i i i s M n e i M t a z l i N i t i
t o g g  morską \ L d o w g ,

sinkow i pow rócić nie sam olotem , Icr* 
drogą m orską I lądow ą, S a u o lu t Fokker 
zostanie rozebrany  i w opakow aniu ode
słany drogą m orską i lądow ą do W ar
szawy

am erś kańscy urządzają  ponow ną sk ład 
ką na  pokrycie kow tón  całego przedsię
wzięcia.

H uJN Y  d a r .
N. Jo rk , 8. sierpnia. (Tel, G. P.) Spe

c ja lna  służba PAT. P olonia now ojorską 
p rrg n ic  poprzeć usiłow ania lo tn ików  po l
skich przelcecnlt. nad A tlantykiem  prze* 
kupno  nowego sam olotu. W czoraj polski 
przem ysłow iec L andau  ofiarow ał n a  ten  
cel 5.000 dolarów

lotne cnce i n w J  nad m i n
z Berlina do (Uw Yorku.

TOWARZYSZYĆ MU BĘDĄ MISS BOI L I  ACOST 
(Telefonem od naszago korespondeuta.1 

W arszaw a, 8. sierpnia, (st.) Do Ber- dejmi® próbę przelo tu  A tlantyku w kie-
lina nadesłał Levine z W łoch pewnem u ru n k u  zachodnim . S tart nastąp i z Ber-
dzionnikurzow i am erykańskiem u wielo- lina. Samolot zamówiono w zakładach
kówkę, w której zaw iadam ia go, że w to- Jąnkersa . Got * m arnuje  miss Boli.
waT»ys*wie m iss M abell E oll i Acosty po- p -— o—

sit&ą wiarą w  powodzenie naszej
wyprawy. Przy starcie, gdy aparat 
przebiegł około 500 m., w ial. po
chylił go nieco, lecz maj. łazikow 
ski wyprostował go. Po zatoczeniu
koła nad lotniskiem, wznieśliśmy, 
się. odrazu na 400 metrów i wasęhś- 
my niezwłocznie kierunek na wy 
bizeże w stronę Lortęnt. Pogoda 
była szczególnie pomyślna. Motor 
funkcjonował sprawnie. Od w y
brzeża wzięliśmy kierunek na Azo
ry, gdyż sprzyjał n a ń  wiatr pół
nocno - wschodni. Wkroczyliśmy 
jednak w  sferę gęstej’ mgły. Mogli
byśmy ty li przelecieć nad nią, 
wznosząc się na wysokość 500 m., 
woleliśmy jednaL wobec pom yśl
nej pogody lecieć na wysokości 
50 m.

W  niedalekiej odległości od w y
brzeży przelecieliśmy nad szalupą, 
a następnie nad trzema parowcami. 
Później w przeciągu 10 godzin nie 
spotkaliśmy już żadnego okrętu. W  
odległości około 800 mjl od Azorów 
na trafiliśmy na pomyślny wiatr 
południowy, wobec cfugo postano
wiliśm y porzucić kierunek na Azo
ry i lecieć

wprost do Ameryki.
Noc była jasna. Przelecieliśmy już 
około 3.000 km , gdy nagle spostrze 
gliśmy, że dopływ oliwy zm niej
sza się. Sądziliśmy, że jest to de
fekt przejściowy, lecz od motoru 
bił żar nie do zniesieniu. Stwierdzi
liśmy niestety, że dopły w oliw y od
bywa się w  złych warunkach. N a
prawa w pełnym locie okazała się 
niemożliwą.

Mieliśmy jpdzieję, że fls&azędzawc 
motor, będiziemy zaś?’, i  teontytnuować. 
przelot, którego połową była już aa ina- 
mi. Nieprawidłowe i coraz slabwte dzia
łanie Inotoin zmasihi nas. ku la w A ii  
ubolewaniu do zawrócenia z arogi. —- 
Przez chwilę wahaliśmy się, czy le
cieć do Nowej Z'emi, czy ma. !Az»ry, os. 
stafHEffcic ćuazliśmy do piŁukonamia. że 
najlepiej ^wrócić, chociaż pamyama 
pogoda pozwalała mieć nadzdoję dwtair- 
cśa da N- Jorku, Liczne micprawidłowo- 
Sci w motorze, iSpowodowane brakiem 
chwy, nt.*yniły powiot trudnym. Uda-, 
to nam się jednak, cfcECZędzając uwbi, 
przolecioć około 1500 kn,, I m  dale) 
lecieć było nitmoalii”

Stanęło wówczas przed nami 
niebmpiMzeńfltww, 

że będKUmy 'unuszenl m  w w
z aparałaui, pMbOwionym pływaków, 
Wóry oeiywtócie pomedtby na «m«, 
poriąg«ijąó i nas. Snż" ru wydawała etę 
nam niechybną. Byliśmy jaż gotowi 
wsuyatLo pożwtęuć, gdy wiem sposfcrac- 
gliśniy parowiec „Samos . Byliśmy 
v#ó|Spj* w udiloęłości 60 Trał ad pray- 
lądika Fuusf.ore. „Samoś" z  powodu 
mgły pianuijątcj uzdłuż wybrzaży zmie
nił

na m a m is tń  dla m s 
Łi“ru!,ok drugi. Motor BOSE pucewwal 
in i minimalnie, ndalo nam jednak 
preeUomac nad parowcem i  im m t pisma 
s proiW do kapitwu " o asab^«mie nas. i

PcSjLfJoWHlI
JWPaiuu Dr. Franciszkowi Mehr*-

IUW , u^alagawi, lek^zzow' Kasy Gh<>i 
'i i'Vch, ul. Trybunalska 1 składam jiaji 

serdusatóej&ze podziękowanie m  
tei^sowjaą i w w y k ie ' Itroefcliwą apiei 
kę, crazj^M-i-l-czenlo minio z  Ciężikioj| 
choroby.

* U JP  ENDERS.
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iotoni Polski i l  Eoief
przybyła do Lwowa w raidz.e Praga-Bukareszt.

Lwów, 9. sierpnia 
A). Duś między godaraami 10-40 a 

14.40 przełsciaiy przez Lwów samoloty 
polakie, czechosłowackie, jugosłowiań
ski# i rumuńskie, 'biorące udział w rai- 
Jzie Praga, Eraków, Warszawa, Lwów, 
Jaasy, Bukareszt, Belgrad, Praga. Z 
Pragi wystartowały 23 saiwMoty, w tom 
5 ^takich, gdyż por. Żwirko zirezygrw- 
•wSł z łófcu. z 'powodu ałego fumkcjcmo- 
wania .motom. Samoloty .przybyły do 
Lwowa, w rwstępuiiącej kolejności:

1) czechosł. o godz 10.40, 2) polski 
Poleź XXV. (mijr. Stachoń) o g. 1043, 
3) polski Rudnicki R. 8 (mjr. Makow
ski) o g. 10 47, 4) polski Potez XXV. 
(kpt. Lubanowicz) o g. 10.54, 5) czescho- 
SiOW. A cto o g. 10.57, 6) rumuński Po
leź XXV. o g. 11.18, 7) czechTsl. „S.“ 
o g. 11.16, 8) rummiski Poleź aXV. o 
g. 11.2.C, 9) czechogł. Potez o g- 11-58, 
10) czeęhosł. „S.‘‘ o g. 12-00, 11) t u - 
aiiuński Bregue* o g. 12.00, 12) jugosł. 
Fizir o g. 12.12, 13) polski Zaleski X. 
(kpt. Peterak) o g. 12.15, 14) jugosł.
Breguet XIX. o g. 12.19, 15) rumuński 
Potez XXV. o g. 12.25, 16) czechosł.
„Avia“ o g. 12.26, 17) polski Potez
XXV. (kpt. Jach) o g. 12-38. Samolot 
ten nie odleciał z powodu pęknięcia o- 
Kucia linji ttalduohimn wskutek nierów
ności terenu przy starcia. .Test to więc 
drugi z  rzędu samolot polski, stóiy po
został w drodze. 18) jugosł. Baeguet 
XXV. o g. 12.36, 19) rum. Potez XXV. 
o g. 12-3», 20) jugosł. ,,Fizir" o g. 12.55, 
21) polaki Potez XXV. (kpi;. Pawłow
ski) 'o g. 14,45.

‘ Co do maszyn stai-tujacyS|li zazna
czyć należy, że wśród niebywałego 
naprężenia i ciekawości jgkc pierwsza 
maszyna wylądował na lotnisku ja- 
r.owskiem samolot S. IV typu czeskie
go Nr. 4 o załodze K-pt. Kali i mecha
nika Caufera. Silnik Juppiter 480 lip. 
Jako druga maszyna przybył Pckcz 25, 
Nr. 14 o załodze polskiej major Sta 
ohoń i kpt. Pjsłelłi. Silnik Lorain- 
Dietrich 450 hp lądowanie 10.43, 
start 11-20. 3) Nr. V samólol wytwórni 
Plagę - Laśniewski „„Rudnicki R. 
VnL“ obsługa mjr. Makowsk: i podpor. 
Szarad rowak*. Silnik Lorain-Dietrich 
506 hp. Lądowanie 10 47, start 11.32. 
Samolot czeski 5) Aero nić nabierając 
do rezerwuaru benzyny z zapasem na
branym jeszcze w Pradze, ruszył do 
dalszego lotu. Nr. 9 lamoloi polski, 
własnej wytwórni typu .Zaleski 10“ 
sil.njk Larrain-Dietrooh 450 hp. załoga 
kpt. Peterek i por. Fraraz Fsrlik. (Znani 
wśród lotników jako „Pat i Fatachon") 
lądowamr 12 15, start 13.14. 17) Nr. III 
samolot pilski Potez 25, silnik Ixnraipi- 
Dietrich 450 hp., załoga :kpt. .Jach, por. 
.Bramecki, lądowanie 12.58. Samolot 
ten, jak wspomniano, wycofany został 
z raidu. Kpt. Jach oraz por. Broniecki 
pragną odbyć lot poza konkursowy, je
żeli zdołają doprowadzić do porządku 
samolot w cza.siojaw Idórymby mogli 
dosięgnąć Bukaresztu przed północą. 
Lot pozajronkursowy byłby wzięty pod 
uwagę. Zaznaczyć należy, że kpt. Jach 
uważany jeit przez lotników za pe
chowca. W pierwszym locie raidowym 
w r. 1925 kpt. Jach jako pilot orazpoi. 
obecnie kpt. Bileeki dostawszy się w 
U.K. zwany plaski kcikocuui, ulegli ka
tastrofie. Kpt. Jach długi czas pozo- 

' stawał w lec z emu. Mmio to uchodzi

JEDEN Z NASZYCH AEROPLANÓW MUSIAŁ PRZERWAĆ RAID.
Zaznaczyć należy, że ,,Zaleski" w zeszło
rocznym  raidzie sam olotowym  uzyska! 
pierw sze zw ycięskie miejsce w iudywi-

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, ofa
^tr.ukcjap gniotę w kiśafiach. zle trawienie, 
ibólflggtąwy, oblraony język, bladą cerę,' 
łatwo usunąć, stosując naturalną, wodę 

j gbrzką ..FranRszka. .Jozefa''-; ićiorąc wieczo
rem przed udaniem  się na spoczynek pol
ną  szkkmlfc. ijoSsjJtHści chorób narządów  

trawienia bardzo z a l^ J ją  wodę „Franciszka 
Józefa", jako jedyny skuteąanf- środek (Fi
rnowy. ■ 4427

on za jednego z najdzielniejszych i 
najlepiej orjeratujących się pilotów.

Po długiem  oczekiw aniu i u tracie  na- 
dzieji, by kap . Paw łow ski na Potezic 25. 
przybył do Lwowa, o godz. 14.45 n astą 
piło lądow anie. Sam olot Nr. VI. typu Po
tez 25., załoga kap. Paw łow ski, por i ' i -
śniowski, silnik L orrain-D ietrich  450 HP.•*
w skutek defektu  w m aszynie po d łuż
szym pobycie w W arszaw ie o godz. 14.45 
w ylądow ał we Lwowie. Po mistrzowskim 
starcie  o godz. 15.54 na  przestrzeni nic- 
spełnych 50 m tr. kap. Paw łow ski z por. 
W iśniow skim  w ystartow ali do Jass. Sa
m olot ten  w .lassach po zam eldow aniu 
się. kom isarzow i rajdow em u bez nab iera
n ia  benzyny ruszy  n» B ukareszt. N« 24 
sam olotów, k tó re  w ystartow ały  w Pradze, 
21 przybyło do Lwowa.

Już  w P radze w skutek złego funkcjo 
now ania m otorn  zrezygnow ał z lo tu  por. 
Żwirko, na  sam olocie typu ,,Zaleski".

dualnym  locie, zaś drugie w locie ko n 
kursow ym .

K om sarzem  ra idu  polskim  byli zasf. 
dowódcy VI. p. lotniczego pułk . Jasiński 
oraz m aj. czeski F iała. Jako  gospodarze 
lo tn isk a  fungow ali ad ju tan t por. Skulski, 
kap . Lisiewścz, por. Bici chor, gospodarz 
6. p. lotniczego m aj. Lepszyp*Kap. Gac, 
por. Siis i t. d. Obecny był na lotnisku 
rów nież główny w erkm istrz fabryk i sa 
molotów  czechosłowackiej typu  „S“ maj. 
Sommer.

flaBfttMrtt 3. sierpnia. .(Teł. G. P.)- 
Przybyły Ku samoloty, biorące udział w 
raidzie Małej Enfenty i Polski- Pierw
szy przybył samolot czeski Xr. 23, dru
gi samolot polski Ni. 14, trzeci samolot 
polski Nr, 5, czwarty samolot rumuń
ski Nr. 13.

CO DO ROZBROJENIA NA MORZU.
W iedeń, 8. sierpnia. (Teł. G. P.) We 

dług doniesień z Rzvmu rząd włoski 
przesłał do londyńskiego U rzędu spraw 
zagr. notę, w k tóre i zaznacza, iż nic uwa-

U M i c  łitfź FjeuiM z ii  irupa»!
CAŁA 2AŁUGA „S 14“ 2GTNĘŁA WSKUTEK UDUSZENIA GAZAMI.

Rzym, 8. sierpnia. (Teł. G. P.) W czo
ra j  o godz. 18.30 noniony m ary n ark i k ró 
lew skiej wydobyły całkow icie na  po
w ierzchnię zatopioną łódź podw odną „S 
14“, k tó ra  znajdow ała się pod w odą 34 
godzin. Na nieszczęście cały w ysiłek u- 
kazał się da. eihny, gdyż załoga łodzi

Ukryte zwłoki zamordowanego
red H is tc w c za .

Wiedeń 8. sierpnia, (Tel. G. P.) i Zwłoki jego, które odeszły speejal- 
W Białogrodzie m iał się odbyć nym wagonem z  Zagrzebia, miały 
wczoraj pogrzeb zamordowanego przybyć wczoraj. W szystko było 
w- Zagrzebiu redaktora Ristowicza. i już przygotowane do pogrzebu, je-

f

r

w  pierwszym dniu ciągnienia IV. klasy Państwowej 
Loterii Klasowei padły znów w najszczę liwssej kolek

turze w Polsce

„NADZEĘJA" Lwów, Syksbiska 6.

dwie lieiiife ŝ sreiie:
1) Główna wygrana w  kwocie Źł, 

S^.O^D ja n mer 55075. 
Wielka wygrana w kwocie zł. 

10*050 r.a numer 52833.

tlłaclij ignrali Iraacaskimu giM
ża anglclsko-francuskicgo kom prom isu 
co do zbrojeń  na  m orzu za odpow iednią 
podstaw ę do podjęcia rokow ań rozbro je
niowych

składująca się z 31 łudzi zginęła z po
wodu zatrucia  chlorowodorem .

Br/m, 8. sierpnia (Tel. G. P.). Po
seł PrzeździecM z ło ży ł dz iś osobiście 
kondcleuuje prehfjerbwi Mussoliniemu 
z powodu '•tragedji wioSkiej łodzi pod
wodnej S XIV.

dnakże wagon ze zwłokami nie nad 
szedł. Na zapylanie oświadczono, 
że wagon len w drodze zaginął. — 
Rozpoczęto śledztwo i po długam i 
szukaniu odnaleziono wagon ze 
zwłokami na bocznym lorze, na 
jednej ze stacji. Prawdopodobnie 
wagon ten został odłączony przez 
kolejarzy, należących do koalicji 
chłopsko - demokratycznej w tym  
celu, aby pogrzeb Ristowicza nie 
mógł się odbyć. Min. k cnej i o św iad 
czyło, że winni zostaną jaknajsuro- 
wicj ukarani. Pogrzeb m a się odbyć 
w dniu  dzisiejszym.

Wiedeń 8. sierpnia. (Teł. G. P.) 
Dzienniki zagrzebskie donoszą, że 
zam ordow any Ristowicz przybył 
do Zagrzebia celem oddania polity
kom chorwackim dokumentu za
wierającego wiadomości w  sprawne 
zarządzeń wydanych potajemnie 
przeciw Chorwacji.

—  -o------
BIULETYN O STA NIE RADICZA.

W ied eń , 8. sierpnia. (Tel. G-. p.). 
Wedle doniesień z Zagrzebia, wjdali le
karze o stanie zdt >wia Radzicza nastę
pujący biuletyn: Ogólny sum poważ
ny ; temperatura podwyższona CliOTOba 
cukrowa pogorszyła się obecnie z po
wodu ran, eo oczywiście zmraiejsza 
szanse odporności nm-j-wuta. Nałoży się 
liczy ć  z  d ług im  p ,^eh i«g iem  choroby . 
Jak k o lw iek  is tn ie je  m ożliw ość  w yzdro
w ien ia , m im o to je d n a k  mogą n a s tą p ić ' 
n iep rzew id z ian e  kom plikacje .

• o-----
ARESZTOWANIE SPISKOWCÓW 

W  ZAGRZEBIU.
W iedeń, S. sierpnia. (Teł. G. P.) Jak  

donosi p rasa  z Zagrzebia, policja tam te j
sza aresztow ała 7 osób podejrzanych o 
kom unistyczny zam ach. W  m ieszkaniu ■ 
pew nej osoby znaleziono 4 niem ieckie 
granaty  z 5 palnikam i, jeden rew olw er 
z 15 nabojam i rew olw erow ym i i 17 k a 
rabinow ym i, r.adto rozm aite u lo tk i ko 
m unistyczne, k tó re  skonfiskow ano. Szcze 
goły będą podane do wiadomości za k il
ka  dni.

O   "
PRZYJĘLI GO TAK, ŻE MUSIAŁ UCIEC.

W iedeń, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) W  A- 
tenach w czoraj odbyło się zgrom adzenie 
przedw yborcze, n a  k tórem  przem aw iał 
Pangalos. Przem ów ienie to  w ywarło jed 
nak  tak u jem ne w rażenie na  zebranych, 
iż generał m usiał się schronić nrzeń a ta 
kam i tłum u.

 o------
WYGRANE LOTERJI KLASO

WEJ.
(Telefonem od naszćgo korespondenta.) •

Warszawa 8. sierpnia, (st) Dziś 
padły  następujące wygrane w  cią
gnieniu Łoterji Klasowej:

80 tys. zł. Nr. 41.850, 40 tys. N. 
86.444, 20 tys. Nr. 64.282, 10 tvs. Nr. 
52.833, 5 fys. Nr. 164.703, 2 tys. Nr.' 
8108 i 33.327, 1 tys. zł. Nr. 128.535.

Po 800 zł. Nr. 13.972, 22.229,• 
39.695, 55.075, 120.588, 126.186 po' 
600 zł. Nr. 105.068, 24.271, 25.897/ 
34.359, 63.583, 71.126, S9.380 i’’
153.881.

Ponadto padł szereg uy g ran y eh  
po 5Q0, 400 i 100 ml.

  O -
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ZAKOŃCZENIE MARSZU KADRÓWKI W KIELCACH I ROZDANIE NAGRÓD.
W ynik ogólny na  przestrzeni K raków  

Kielce 122 km. Zwyciężył 21. pp. W arsza
wa 12 g. 55 m. 15 sck. D rugi 33. pp. Ł om 
ża 12 g. 58 min. 16 sek. Trzeci 5. pp. Leg. 
W ilno 13 g. 16 min. 31 s. W śród zespo

łów  strzeleckich zwyciężył L ublin 14 g. 
28 min. 6 sck. Na trzeciem  m iejsca w śród 
Strzelców znalazł się Lwów 15 g. 6 m in. 
52 sek.

-  O —

ircza M  uioiemM

Kieł os, 8. sierpnia (Teł. G. P.). Pan 
ł  rezydent Rzeczy pospolitej przybył do 
Kielc saimaohoiinm, gdzie sipcżył obiad 
pole wy wra* z zawodnikami Marszu 
Kadrówki. Po obłędzie Pan Prezydent 
przybył na motę, gdzie odbyła się lie- 
łiteda; następnie na boisku Sokoła, 
gdzie wręczył nagrody zwycięskim ze- 
•petem. Przemówił Prezes Dłuski, po- 
cr.om p. Prezydent oświadczył:

„Jako najstarszy wśród tn zebra
nych Filsndtrzykćw, gdyż już w roku 
1894 miałem szczęście widzieć wiel
kość Marszałka Piłsudskiego, chcę ja. 
jako najstarszy tn z urzędu wznieść o- 
kraryi: Niech żyje nasz największy 
Wódz, Marszalek Jftzel Piłsadtrki11. 
Okrzyk len został podchwycony przez 
tysiące zawodników i publiczność. Po 
wręczeniu nagród Pan Prezydent opu
ścił miasto.

DZIELNE LW0WIANK1 POBIŁY 17 
ZESPOŁÓW MĘSKICH.

Kielce, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) Dziś
0 -1 rano wyruszyły z Jędrzejow a do 
Kielc 54 drużyn męskich i 7 zespołów 
żeńskich, aby walczyć na ostatnim  e ta 
pie Marszu. Pierwszy przybył 21. pp. 
W arszaw a 3 g. 12 min., drugi 33. pp. 
Łom ża 3 g. 46 min. 14 #., trzeci 5. pp. 
W ilno 3 g. 4 7 min. 17 sek.

Z zespołów żeńskich pierwszy Lwów 
4 godr, 44 m£n. 50 sck. pobił 17-cic ze
społów m ęskich.
1 i— mrnnĘaęimmmmmnmmmwvmm
wmm m m m m m m m ummsmm

P. DY DEL U MIN. MORAOZEW- 
U»lEG0.

warszawa, 8. sierpnia (Tcl. G. P.). 
Zastępca prnze-śa Rady min. Mora- 
•czewski przyjął dziś p. Dygcla, sekre
tarza Federacji Żydów polskich w A- 
iimryce.

 ^ —f>--- ----
BEZCZELNA KRADZIEŻ.

Bcrlio, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) W jed 
nej z instytucji sądowych nieznany sp ra
wca dokonał kradzieży w biały dzień za- 
mieszttWsży się między interesentów . 
Skradziono przeszło 21)0.01)0 m arek

• o-----
Z KRONIKI KATASTROF.

Moskwa, 8. sierpnia (Tel. G. P.). 
Gwałtowny cyklon nawiedził okolice 
Chabarows-ka. Rzeki wystąpiły z 
brzegów.

Angora, 8. sierpniu (Tel. G. P.}. W 
Bruesic wybuchł wczoraj gwałtowny 
pożar, który strawił 4 hotele, 6 domów 
i 48 magazynów. Szkody sięgają 
200.000 funtów. Ogień powstał w skła
dzie benzyny.

Mónłib, S. sierpnia 'Tel. G. P). 
Spadł tu samolot wojskowy, przezira 
czopy d© tan-bardow-ania, przyczem 
4 owoby poniosły śmierć, wśród nich 
kapitan Lajbbo, który w swoim czasie 
dokonał łota Paryż - -Bukarwrat.

 -O— ~
Przepustki turyst/czne.

Warazawa, w sierpni.u
Ministerstwo Spraw Wewn. wyja- 

śnio, przepustki turyislycstae na prze
kroczenie granicy i zwiedzenie pasu 
"raiiifznogo czeskiego i rumuńskiego, 
wydawano są jedynie przez starostwa 
powiatów, przylegających do linii gra
nicznej. Starający się o uzyskanie 
przepustki turystycznej muszą przed 
stawić swój dowód osobisty.

Lwów, Q- sierpnia. 
Dziś odbyły się we Lwowie ohrao- 

dy 3 wojewodów Małopolski Wschod
niej w sprawie polityki kredytowej i w 
sprawach gospodarczych. Obrady to
czyły się przy udziale dyrektorów od-

Beurlin, 8. sierpnia.. 
„Germania'1 w artykule wstępnym 

■omnwóa stanowisko Niemiec w kon
flikcie polsko-litewskim. Dziennik pod
kreśla znaczenie lego konfliktu dla. ży
wotnych interesów Niemiec- W razie 
zawikhui wajoimych miedzy Polską, a 
I.itwą, Niemcy znalazłyby się w sytu
acji krytycznej. Konflikt polsko-litewski 
nie dałby się zlikwidować i  należy idę 
łicgyó ii tam , że o 11 aby dorsfo do kom
plikacji wojennej, to Rotsja skorzystała
by ze spozobncśoi, aby zaatakować Pol
skę, której ZEown posipiesaylyby s po
mocą mocarstwa zachodnie,

Niemcom, a przedewSzystkiom Pru
som, rvfcidi/.'d:nim groziłaby wówczas 

! wielki oniabeEpiecgeństwo, gdyż iru- 
1 dno-by 'było myśleć o powstrzymaniu 

akcji wojennej na granicach niemie
ckich. Niebezpieczeństwo grożące Niom-

■Pra.sa berlińska podaje,że prawdopo
dobnie Strosserc a n n  n ie  pcjeJBte da 
P a ry ż a  oelom podipieania p a k tu  Kello- 
pa. Chciałby on bowiem w zam ia n  za  
sw ą  podróż u zy sk ać  od rz ą d u  f ra n c u 
skiego już z góry p rzy rzeczen ie , że w

Hic de Jrniero 8 sierpnia (Tcl. G. 1’.). 
L u tn icy  w łoscy  F e r r a r in  i D e l-P ie te  w 
ch w ili p o d e jm o w an ia  p róby  lo tu  po 
w rotnego n a  sk u tek  d efek tu  w  m otorze 
ru n ę li z  sam olo tem  w m o rze  w  n ie 
w ie lk ie j odległości od b rzegu . Lotników 
udało się uratować, jednakże Ferrarin

działów Banku Gospodarstwa Krajo
wego we Lwowie i Stanisławowie, da
lej dyrektorów oddziaiu lwowskiego 
Państwowego Banku Rolnego, oraz 
'naczelników wydziału samorządowego- 
województwa.

cmii jest tern większe, żc poleki-o koła 
nacjonalistyczne do tej pory nie w yne- 
kły się sw y c h  a s p ira c j i  do P ru s  w scho
dnich (? ) . Z ajęcie  L itw y  p rz e z  w ojska 
polskie o zn acza ło b y  oo najm niej o k rą 
żan ie  P ru s  w schodn ich . Wobec logo 
Niemcy zn wszelką cenę muszą, d ąży ć  
do pokojowego z a ż eg n an ia  k o n flik tu  po l
sko-litew skiego i z  tego właśode punktu 
widzenia kroki niemieckie w  Kownie 
i w Warszawie w y d a ją  się zupełnie 
(Zrozumiałe.
WALDEMARAS JEDZIE DO PAh IŻa .

Kowno, 8- sierpnia. (Teł. G. P.), 
P rem ie r li te w sk i postanowi} j«wygoto
wać sobie g ra n t w  dyplom acji zach o d 
n io -eu ro p e jsk ie j i  d la tage  u d a je  s ię  do 
P a ry ż a  w  cza s ie  podpiw ania p a k tu  K el
tem, ażeby z ministrami gpraw zagra
nicznych przeprowadzić pewne per
traktacje.

najbliższym czasie Nadrenia zostanie 
odńóżmioną. Prasa stwierdza jednak, 
że stanowisko rządu francuskiego nic 
uległo zmianie i żo rząd ten nadal u
watża, żc opróżnienie Nadrenji nie mo
że być dokonane bez odpowiedniej 
kompan »ały.

. otrzymał w czasie katastrofy ra n ę  w
p3.„,w7p, Dpl-Pi-pfn 2̂ 3Ś *«bił» mn***

Bio dc Janeiro , 8. sierpnia. (Tel. G. P.) 
S tau zdrow ia lo tn ika PerrarSna jest za- 
dow alający, natom iast stan  zdrow ia Del 
Prota jest bardzo poważny.

misa r za Rządu reprezentanci m ia
sta pp. prof. Mataikiewicz, r. Madu
rowicz, r. Decykiewiciz, r Kup- 
czyński, syndykat miejski dr. So
kołowski, przedstawiciel Magistra
tu r. Szandrowski oraz notarjusz 
Meyer z zastępcą. Dzierżawcy tea
tru pp. Barwiński i  prof. Zaremba 
przybyli w towarzystwie swego za 
stępcy prawnego Dra Dręgiewicza.

Odczytano przeredagowany w 
pewnych punktach kontrakt, a po 
podpisaniu reprezentanci miasta 
złożyli n a  ręce nowej Dyrekcji ży
czenia pomyślnego rozwoju teatru. 
Dyrektor Barwiński dziękując za 
życzeniu podniósł, że celem jego 'bę
dzie krzewienie sztuki polskiej i 
wyraził nadzieję, że w przyszłości 
teatr sianie o własnych siłach, a 
rezygnując z wysokiej subwencji 
nie będzie więcej ciężarem miasta i 
społeczeństwa.

O godz. 4 -tej objęli nowi dyrek
torowie urzędowanie w miejskim  
teatrze. Przybyłych do teatru p.

’ dyr. Barwińskiego i prof. Zarembę 
oczekiwali artyści opery, w  któ
rych imieniu przywitał dyrekto
rów kapelmistrz Lehrer, wręczając 
im dwa bukiety kwiatów.

Jak się dowiadujemy, dyrekcja u- 
prosiła Magistrat, b y  soenn p o trzeb n a  
(Ba p rób  m ogła b y ć  4— 5 ra z y  tygod 
niow o opróżn iona , co dotychczas za 
względu na pewne adlapfacje aiaitraifiąto 
na przeszkody. Wedle a.nformaaji, 3 r a 
z y  tygodniow o w y s taw ian y  b ędz ie  d ra 
m at, 2 ra z y  opera i  2  ra z y  operetka- So
bola popołudniu1 przeznaczona jest iw 
przedstawienia dla młodzieży s-zkotlnej, 
w niedzielo popołudniu sp ec ja ln ie  d la 
p rze jezd n y ch  w y staw ian ą  Będzie opera.

Ze swej strony zasyłamy nowej dy-. 
rekc-iji ż y c z e n ia  p o m y śln e j p rao y  d la  
dobra  swuki, a. to łembandzioj, że od 
wio],u lat „Gazeta Poranna" stało po
pierała prow adzen ie  tea tró w  m ię k k ic h  
w dzie rżaw ie , jako — być możo mb- 
idealną — ale w -naszych warunkach 
jedynie możliwą koncepcję. Spodaflewać 
się należy, że pp. dyrektoirowii-e Barwi l i 
ski i Zaremba ni* zaw iodą nadzie j), ja-i 
k ie  położyło  W n ic h  m iasto , oddając V  
ich ręce na okres trzyletni przybytek 
polskiej sztuki tehra/lnej we Lwowie.'

- Oby tylko ustało- musonie im kamieni 
PMl nogi, kfpre uprawiają pawną czyn
niki, mimo tego, że powa dyrekcja nie 
roapoczęła .jeszcze pracy.

Złodziej uspokoił się
poesnuwozy bagnet w  boku.

L w ów , 10 sierpnia
(?) W Dzikowie Starym pow. Lu

baczów, od dłuższego już czasu gra
sował' znany złodziej Rndolf Sftmeta. 
Okoliczni mieszkańcy robili nań czę
sto doniesienia do miejscowego poste-' 
runku P. P. Wysłano więc poster. Jó
zefa Piotrowskiego, hy zaaresztował, 
niepoprawnego zład-zieja. Kiedy Pio
trowski usiłował SSernetę odprowa
dzić na posterunek, ten stawiał mu. 
czynny opór i napadł nań. Piotrowski: 
w obronie własnej dobył bagnetu i 
zranił krnąbrnego ełodzieia bagnetem 
w lewy bek. Rana ni-e okazała afę gro
źną. Semetę odwieziono do Luba
czowa.

ORKAN NAD FLORYDĄ.
Palm  Beach, 8. sierpnia. (Tel. G. P.)' 

Dziś rano wybrzeżu Florydy nawiedziła 
burza tropikalna. Wiatr dąl z szybkością 
75 nul na godzim-. Ulice Palm Beach sto
ją pod wodą, drzew a pow yryw ane zosta
ły 'i korzeniam i. Miasto jest pozbawione 
światła.

O n •

flyr. Barwiński ! Zaremba
T s a t r  m ’s ? s f d  w e  L w o w i e ,

U PROGU NOWEGO OKRESU PRACY DLA SZTUKI POLSKIEJ.
Lwów 9. sierpnia. ( ostateczne a szczęśliwe zakońeze- 

(V) Sjtrawa teatralna po cięż- : nie. O  godz. 1-szej w południe ze- 
łcich przejściach znalazła wczoraj j brali się w gabinecie zastępcy Ko-

Wojenne kombinacje niemieckie
z okazji k o n flik b  polsko-litewskiego.

DZIKIE WIEŚCI 0 EZEKOMEM „ZA GROŻENIU" PRUS WSCHODNICH.

M e l e  t t e i  10 za Draga zapłata
ZA WIZYTĘ P. STRESE MANNA W PARYŻU 

Wiedeń, 3. sierpnia. (Tel. G. P.).

ilrrli U  li
SPADLI W MORZE I ZOSTALI POWAŻNIE RANNI.
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w związku z  aferą pcborswą.
ECHA AFERY, UJAWNIONEJ PRZED DWOMA TYGODNIAMI. — ARESZTOWANYCH WYPUSZ
CZONO WÓWCZAS Z BRAKU DOWODÓW. — INWIGILACJA DAŁA WŁADZOM ŚLEDCZYM W RĘ
KĘ KONKRETNE DOWODY WINY. — KOMPROMITUJĄCY TELEGRAM ZGUBIŁ LEKARZA. — TA 

JEMNICZE 45.000 ZŁO TYCH. — JAK UWALNIANO POBOROWYCH ZA PIENIĄDZE.
Lwów 9. sierpnia.

(?) Przed około dwoma tygod
niami podaliśmy krótką notatkę o 
aresztowaniach dokonanych w  
lwowskich sferach wojskowo - le 
karskich w związku z aferą pono - 
rewą. Przytrzymano wówczas ca
ły  szereg osób, a miedzy nimi maj 
dr. JUrbanowicza i niejaką Lubline- 
rową. Na drugi dzień jednak w szy
stkich aresztowanych wypuszczono, 
wobec braku dowodów. Sprawa ta 
napozór ucichła. W  rzeczywistości 
jednak żamaarmerja wojskowa na
dal prowadziła energiczne śledz
two, aż wczoraj sprawę tą zdołała 
należycie wyświetlić.

Przed kiiicu tygodniami 'zaczęło 
napływać do tutejszej żandarmerji 
wojsk, wiele

listów anonimowych 
w sprawie nadużyć, popełnianych 
przez prymarjusza Szpiiala wojsko 
wego maj. Urbanowicza. Jeden z a- 
nonimów podawał nawet konkret
ne fakty. Nieznany autor listu 
twierdził z całą stanowczością, że 
niejaki Kantor- odbywający służbę 
wojskową, odesłany na zbadanie do 
szpitala, został za większą łapówką 
zwolniony z wojska przez Urbano
wicza.

Żandarmeria zainteresowała się temi 
szczegółami i rozpoczęła dochodzenia. 
Aa duetowi ino wówozas cal> szereg 0- 
sób, jeimak z braku dowodów już na 
zajmtr* wypuszczono je z wiezienia. 
Między aresztowanymi znajdował się 
również maj. Urbanowicz. Gdy wraz 
z innymi odzyskał wolność, był 

stale iuwigilowaaiy 
przez cywilnego wywiadowcę. Wprost 
z  więzienia udał się na pocztę i na
dal jakiś mocno go

kompromitujący telegram.
W ślad za nim udał się wywiadowca 
i o wszyistatm doniósł żandarmerji, a 
la  nabrała z fireści “telegramu pewności 
że anonimowe doniesienia odpowiada
ją prawdzie.

Dwa ryjbdmT śledzono (jeszcze p. 
Uibanow.cza, a następnie przeprowa
dzono u niego rewizję, która wydała 

befflfcabyjny wynik.
Enalezior.o baniem ukrytych w schow- 
ku 45-000 zł., których pochodzenia nie 
mógł podać. Zaznaczyć należy, że Ur
banowicz Żył piwad Etan bardzo dużo 
wydawał na różne zabawy, a wydatki 
te mocne pro ikro zaly ego miesięcz
ne dochody.

W toku dochodzeń ujawniło się, że 
Urbanowicz za grubo łapówki 

zwalniał zołmerzy,

N A d "e T  Ł A n"11" 11111....

MATURA W TARNOPOLU W ROKU 1893.
Kolegów, którzy zdali z, nami maturę, 

upraszamy o łaskawe nadesłanie Swych a- 
dTesów na ięce Dr. Ignacego Ilerschera, 
Dyrektora Szpiiala powszechnego w Tar
nopolu, celem porozumienia się co do 
Zjazdu z końcem sierpnia br. w Tarnopolu.

Ksiądz JBrykowiraz, Dr. Harscher,
Dr. RappaporL

6396

którzy z  pułków odchodzili do iszpitóla 
na zib,adanie. Zwykle zwaJniaS nb-wo- 
wo chorych, ' bo jako; prymarjutsz od
działu dla neurasteników, cieszył się 
opinij ą . bardzo doba ego i obowiązkowego 
lekarza. Wprawdzie żołnierz, który zo
stawał zwolniony, stawał przed komi
sją, składająca się z trzech oficerów, 
ale prócz mjr. Urbanowicza zasiadali 
łam internista i okulista, którzy w  cho

robach nerwowych polegali wyłącznie 
na ‘(Juamiu Urbanowicza.

Prócz Urbanowicza cały szereg in
nych os&b przytrzymano. Sprawa ta 
przybiera większe rjzmiaary. Mjr. Ur
banowicz jest ryłym oficerem armji ro
syjskiej. Aresztowanie jego wywołało 
w sferach wojskowych zrozunrałą sen
sację

woje iowych,
PORUCZNIK UŁANÓW UTRACIŁ RĘKĘ WSKUTEK WYBUCHU GRANATU.

(Od naszego korespondenta-,"
Żółkiew, 9. sierpnia.

Podczas manewrów wojskowych w 
okoliby Mostów Wielkich zaszedł 
wczoraj nieszczęśliwy wypadek: Po
rucznik 20 pułku ułanów Wojtasiós&i 
pokazując technikę r.zutu granatom 
ręcznym zachował się przytem lak 
nieostrożnie, że wskutek eksplozji u-

trecił prawą rękę. Pierwszej pomocy 
udzielił mu wezwany z Mostów Wiel
kich lekarz dr. GalleL a  dalszym lo
sem rannego zajął się samolot sani
tarny 4 dywizji, który odwiozł rannego 
do wciskowego szpitala okręgowego wo 
Lwowie.

Gfisrę c h u s tą
i u d u s if  s z e l k a m i ,

EŁFGANGKI ZBRODNIARZ ZABRAŁ OGRABIONEJ GOTÓWKĘ I UCIEKŁ.
Rzym, w sw-apniiu.

Ce). Trybunnaił w Padwie rozpatruje 
obecnie proces o morderstwo, które w 
całych Włoszech wywołało silno wra
żenie.

W końcu września , 1926 r. zn«jle-

ziono w piasku ma wybrzeżu Bremty 
zwłoki kobiety w czarnej auknu. Ręce 
miała skrępowane na piecach chustka
od nosa. Na brzuchu stwierdzono głę
boką ramę ciętą.

Dopiero po upływie kilku tygodni'

zawiadomiono sędziego ślediqzie@o w Pla- 
dlwie, że -zniknęła, tam bez śladu nieja
ka Faoani. Dalsze śledztwo ■Wikaz^jp, 
że kobieta znąleziom nad: BreaJą ąesit 
właśnie ową zaginioną, która wyje
chała z  Parmy z gotójfką, 10.P00 lirów. 
Towarzyszył gej niejaki tk.niania Mar- 
gojrui, mężczyzna o bardzo eleganckim 
wyglądzie jak najgorszej opiruji). — 
Przedstawił się on p. Fagami pod1 fa ł-1 
iszywem nazwiskiem i obiecał, że się 
z nią ożeni

Margomariego .aresztowano w Mar ■ 
tui po stwierdzeniu, że różne drobne 
przedmioty znale zionę na miejscu zbro
dni należały do niego.

Dawna kochanka Matfgoinarieigo 
poznała szelki, ktŁem i zhzodninn: udu
sił swoją ofiarę, zadawszy jej uprzed
nio cios nożem w brzuch.

Nie ulegała iulż wątpliwości, że 
Margo norii zamordował Pagami, aby 
przywłaszczyć sobie 10.000 lirów. Po
mimo tak druzgocących diowodów 
twiexd'Zi on uparcie, że jest niewinny.

N A D E S Ł A N E .

SPEGJALISTA chorób

Dr. SCHWARZ
WENERYCZNYCH 
i  skórayoh oraz 
kosm etyki b. Sn-

kuncb.rjusz szpitala państw., Lwów, ul. 
SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw gł. poczty. 
Leczenie plam, brodawek, włosów ele
ktrolizą, lUatermą i lampą kwarcową- 

B»zoper»cvine usuw anie żylaków.
POWRÓCIŁ. Tel. 16-61'.

Cierpiący 113 r e u m a t y z m
katary żplisfSka 

1 Mŝ ek, zafonrzente 
czynniej wgtrcby

niech nic jimeeżłca skorzystać z  ąJctyno ■
wa.nychmm kilsbidIck

Przez aktyw ow anie TABLETKI zostały 
w działaniu swem możliwie zbliżone do 

świeżej naturalnej wody.
Utrzymać można w każdej apti ce 

i drogerii.

U S l Y  Z PODRÓŻY,

ROK NIESPODZIANEK. — NIESP ODZIEWANY APEL DO WZIĘCIA UDZIAŁU W WYCIECZCE 
DZIENNIKARZY POLSKICH DO SZWECJI. — PUNKT ZBORNY W  PORCIE GDAŃSKIM. -  SKŁAD 
WYCIECZKI, PIERWSZE LODY I PIERWSZE PROMIENIE CIEPŁA. — 26 GODZIN N A POKŁA

DZIE STATKU „NIELS EBBESEN“.
(Korespondencja tułasna „Gazety Porannej").

Szłpkhohn w sierpniu.
Rok 1928 hsi dla 111 e stónow- 

czo rokiem słodkich niespodzianek. 
Mógłbym go nawet nazw u: naj
szczęśliwszym w  mojem życiu, 
któie nie zawsze szło po różach. Bo 
przypomnijmy sobie, jak to było 
od stycznia. Zaledwie ochłonąłem  
■z powodzenia moich „Orląt** czyli 
„Tomcia Palucha** w  W arszawie 
i w  Katowicach, zaledwie zatarły 
się przemiłe wrażenia z wycieczki 
do Koszyc, gdzie znalazłem wśród 
bratnich Słowaków tylu szczerych 
przyjaciół, zaledwie przebudziłem  
się z pięknego snu, jakim był dla 
innie niezwykle ciepły i serdeczny 
obchód 80 - Iecia mej pracy litera
ckiej we Lwowie, zaledwie w koń
cu zdołałem się nacieszyć nieocze
kiwaną iiową młodością mego 
„Małżeństwa Loli“, które po Lwro- 
wie grane jest obecnie z dużem po
wodzeniem w Poznaniu i Toruniu,, 
a w jesieni rozpoczyna podobno

nowy raid w  teatrach miejskich w  
Warszawie — apel dusz dobrych 
myślących o Lwowie wyrywa mię 
nagłe z letniej drzemki u chronicz
nego już w  mem życiu Atlasa 
(czyż poeta może żyć bez swojej u- 
lubionej knajpy, która często jest 
ucieczką przed szarością życia?) 
wytrąca mi z rąk szklankę codzien
nego „szipricera“ i każe m i bez
zwłocznie jechać do Szwecji, de tej 
w snach tylko widzianej krainy ty 
siąca wysp i jezior, jako reprezen
tantowi mojej „Gazety Porannej*4 
w pierwszej wycieczce dziennika
rzy polskich, urządzonej staraniem  
poselstwa Szwedzkiego w Warsza
wie. Chwila wahania i przykrej roz 
terk.i wewnętrznej — bo nam Lwo
wianom tak przykro rozstać się z 
rodzinnem miastem (o serce! jakże 
ty jesteś ślicznie głupie!), szukanie 
wykrętów i umyślnych pfcześzkód, 
samą myśl porzucenia przyjaciół, 
przez cały dzień oczy łez pełne na

Lecz wołający z  oddali czar w  
snach tylko widzianej kramy ty 
siąca wysp i jezior, lecz uwodzący, 
senny plusk przez 15 już lat niew i
dzianego morza, są silniejsze mż 
to całe słowiańsko - lwowskie ma- 
zgajstwo. Zapada nieodwołalna de
cyzja, a wraz z nią pryskają jak 
bańki m ydlane wszeijkie urojone 
trudności i budzi się zaspany dotąd 
duich inicjatywy. Sprawa paszpor
tu jest sprawą czterech ruchliwych 
rannych godzin (słuchajcie! jeśli 
się ma silną wolę, wszystKo w Pol
sce jest możliwe) i  w niedzielę 
dnia 22. IŁpCa rzucam Się w pociąg 
pospieszny ' przez Warszawę do 
Gdańsk!

W  Warszawie czeka, już na 
mnie dyr. Norman, przedstawiciel 
elektrycznych zakładów przemysło
wych „Asea“, który ma być z grze
czności przewodnikiem naszym z 
Gdańska do granic Szwecji. Czło
wiek miękki jak jedwab, o dobrych'
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jasnych oczach, grzeczny i cierpli
wy od pierwszego wejrzenia wście
kle sympatyczny. Dodaje mi to o- 
tuchy przed tem nieznanem, co mię 
czeka w drodze. Hej! jesii wszyscy 
Szwedzi są tacy, jak dyr. Neuman, 
nie stanie nam się żadna krzywda 
w podróży. Mam zresztą jeszcze 
specjalne powody do ciepłych uczuć 
dla dyr. Normana, których nie go
dzi się zamilczeć. Oto tylko dzięki 
prywatnej inicjatywie dyr. Nor
mana i inżyniera Stefana Dobrzań
skiego, zastępcy „Asei“ w e Lwowie, 
Lwów, tyle razy pomijany w  tego 
rodzaju imprezach, był w mej oso
bie reprezentowany na wycieczce 
dziennikarzy polskich do Szwecji, 
gdyż oficjalny wysłannik lw ow 
skiego Syndykatu, nie powiadomio
ny dokładnie, przez W arszawę o 
W3> u Lach podróży, z braku pasz- 
iportn wycofał się w ostatniej chw i
li i,powrócił z W arszawy do Lwo
wa* Nie będziemy aocieKsć, po czy
jej stronie leżała w ina tego niepo
rozumienia. Faktem jest, że i Lwo- 
nrowi dane było tym razem w y- 
f i unąć z pod korca na światło Eu
ropy, że dozwolono mu ujrzeć 
wszystkie cuda Szwecji i że repre- 
zentamł „Gazety Porannej'* nie zro
bił w stydu siwemu rodzinnemu 
miastu, o czem dowiecie się nieba
wem  z  moich listów podróżnych. 
Po kuKugudzinnym pobycie w  nie
gościnnym tak dla Polaków Gdań
sku (trudno nam zaiste uwierzyć, 
że m iasto to tyle razy przed wieka
mi krwawiło się dla dobra Polski i 
tyle razy zasłużyło sobie la tytuł 
„semper fidelis**) i po załatwieniu  
sprany w iz paszportowych, pędzi
m y 'z dyr. Normanem autem do 
portu, gdzie rzeka już na nas sta
tek holenderski „Nicls Eblmmn”, 
mający nas 2awieść do Kopenhagi. 
■Na pokładzie czekają już na nas 
członkowie „polskiej ekspedycji 
dziennikarskiej** w liczbie czterna
stu osób. Nie myślcie, że przyjęto 
m ię ukrzyh;em radości, jako jedy
nego reprezentanta bohaterskiego 
miasta, tylekroć sławionego przez 
Kornela Makuszyńskiego i Adolfa 
Nowaczyńskiego. Poza ciepłym bły
skiem oczu dawnego znajomego, 
Tadzia Kończyca — spotkał mię u 
moich kolegów dalekiej podróży 
konwencjonalny chłód, coś jakby 
łekifeie zdziwienie lub cień nieufno
ści.

Trudno!, me a śą m y  s ię  jeszcze, .a

Zawody nrk?estr wojskowych
>  m istrzostw o U. K . V I.

ODBĘDĄ sm w  DNIACH 10, U  I 12 SIERPNIA W TEATRZE NOiWO&il.
Lwów, 9 sierpnia.

11 i 12 -sierpniia. br. wDnia 10,
miejskim teatrze Nowości odbędizie się 
konkurs orkiestr wojskowjch o mi 
strzostwo 0. K VI. rta rok 1928. Kon
kurs ma na celu wyróżnieni© „ ^tep- 
sr orkiestry z pośród 9-ciu o^uestr 
pułkowych, slacjomnjących aa terenie 
DOK, VI. Organizację kankursu uparto 
n;a zasadzie, iż każda m orkiestr wyko
nuje po 3 utwory dowolne, oraz jeden 
utwór wspólny dla wszystkich orkiestr.

N a p rogram  prodiuikaji potszcizeigól- 
nych  o rk ie s tr  sk ła d a ją  się  utwory wy- 
tutnyoh kompozytorów poiwich i  zagra 
uicznyoh, częściow o jeszcze  w e L w ow ie 
n ieznanych .

U sły szy m y  w ię c  m ięd zy  in n y m i: 
G riega T an iec  Ą nitry j —  K a itto w te a  
R om ans, L isz ta  II. R apsod ię  w ęg ier
sk ą , S c h u b e rta  S ym fonię  H -m ol (2 ctsę 
ści), StaiUcawskiego U w ertu rę  do opery 
„M arja” , K urp iń sk iego  C ayatiina (ten o r 
solo) i. w ie le  innych . |

Jak o  u tw ó r w sp ó ln y  dla w szy stk ich

orkiestr przyjęto Szopena Polonez A- 
dur. Program konkursu a»złożouj jsżt 
ta  3 dn5, w  każdyto z micn koncerto
wać będzie kolejno 2 do 3 orkiestr.

Pożarem odbędlzto się k<weŁt  wrzy- 
głłaoh orkiestr uzern  połączony*®.

Będzie to pierwsza tego rodzaju 
próba na  terenie Lwowa. Przeszło 300 
muzyków yod jedną .baltutą wykona
Lilka utworów.

Koncert połączonych orkiestr odbę
dzie się dnia 10 sierpnia o godz. 17.30 
pod penunitiem Mtokie. doza. Początek 
rozgrywek konkursowych tego dnia w 
teatrze Nowiości o godż. 20 (8 wieczo
rem).

Do .jury konkursów opróuz wojsko
wych fachowców — uproszeni zostali 
pp.: prof. Jaworski, dr. Kofflar i prof. 
Majerski.

Bilety do nabycia w kasach teatrów 
miejskich. Przedsprzedaż w kasie mia
stowej teatrów miejskich — wagony 
sypialne, pl. Halicki' 15 już od dnia dizl- 
eiejszegur.

Warszawa to r i“ Lwów, gotowy każde
mu rzucić się w objęcia, byle był swój
i chłopak z wiary. Nie zmartwiłem się 
zbytnio tem. chlodnem nieco przyję
ciem. Przywiozłem z sobą ze Lwowa za 
dużo słońca, ażetby się bać tych war
szawskich lodów. Jak się poznamy, to 
się pokochamy. I już naiibliżspa przy
szłość w ykazała, że miałem rację. 
Lecz o tem potem. Policzywszy się do
kładnie. skonstatowaliśmy następujący 
ostateczny zkTad wycieczki polskiej: 
U Stefan Grostarn (z żm ą;, redaktor 
, Epoki” i generał polskiej wwcitczki. 2) 
SSa^symiljan Goryńs-ki (z żoną)) znany 
korespondent, pism polskich i zagram 
cznych, referent biura prasowego Mi
nisterstwa spraw •zsgra.nicznych- 3) Ta
deusz Gorczyński (z żoną), ekonomi 
sta i przedstawiciel koncernu polskiego^ 
przemysłu górnośląskiego. 4) Tadeusz 
Kończyc (z żoną) reprezentant „Kurje- 
ra Warszawskiego”. 5) W ład y sław  Za
wistowski (z żoną), znany krytyk, qŚe- 
c.ny współdyrektor „Teatru Narodowe
go “ .i przedstawiciel „Tygodnika Ilu
strowanego”. 6) MaiWsz Gliński („Ilu
strowany Kur jer Codzienny” i „Muzy
ka”). 7) Zygmunt Sachunwaki (..Kurijer 
Poranny”). 8) Uzesław Gumkoiwśl:!

(Syndykat Łodzi'. 9) Bernard Singer 
(Żydowska prasa warszawska). 10) 
Henryk Żbier&chowem („Gazeta Poran
na” Lwów). Już na pierwszy rzut oka 
uderzyć musi nieprapocrcjunalny stosu
nek stolicy do-reszty pr.asy polskibj. 
Trzynastka (tym razem na szczęście 
nie feralna) z  Warszawy i po jednym 
samotniku Ee Lwowa i z Łodzi. Gdzież 
jest Poznań, gotuijący się do powszech
nej wystawy krajowej? Gdzie Katowi
ce, tok silnie zainteresowane w pol
skim ekspercie węglowym do 
cji?' Gdzież w  końc-u tak zawsze żywy 
i piw dsiębionczy Kraików i nasze pra
stare Wilno?

Zainierpelowany przeżeranie wprost 
red. Grostem oświadczył, że wszystkie 
te’miasta dosłały w gwtum czasie ofi- 
cj ilne zaproszenia i nie zjawiły się na 

*jWterunk.u. Za doflrze patrzy z cezu 
red. Gresternowd (znany w Warszawie 
z zacności i koleżeństwa), ażebym mu 
frrzez chwilę choć ni® wierzył. Świad
czy to chyba o pewnej indolencji syn
dykatów czterech wymienionych miast., 
że nio wysłały swych praed -Iawicieli 
na tak piękną, i tak pouczającą wycie
czkę. Nie prędko się zdarzy taka dnuiga 
sposobność'1 a z treści mych listów

przekonacie się, kto na tem najwięcej 
sti—ńł. I to już ostatni, mały dyaouan* 
naszej wycieczki, która odtąd odbywać 
się bęmtfip w n ileipaseja współżyciu i 
w iiajp-skniejszet harmonii.

Bo cioć Warsza.ga miała przewagę, 
zobaczmy, j.ak różnorodnym ideowo 
był skład wydeosrki, z jak ciekawych 
składał się felememtów i jak w końcu 
dzięki indywiduspiemu zróżniczkowa
niu tlał śp  nieomal syntezą dzśsialiszej 
twórczej i pan.licy^cED.ej Polski. Je
den ekonomista (Goryński), jeden eru- 
d/t, poliglota, poIiYyJi i ekonomista ;Co- 
ryński), czterech wytrawnych dzienni
karzy, wiedzących zawsze, ©drte i có 
w trawie piszczy! (Groatern, Sachnow- 
ski, Giumko,vvski, '̂Sin1ger) jeden sławny 
i znany w  Europie muzykolog (Gliń
ski), jeden dzLedzio-poeta i dzien -̂ikar: 
(Kończyc), jeden wybitny L»ytyik i te
atrolog (Zawistowski), jenem, poeta i 
piosenkarz (Henryk Zbiferzchowski) i 
jedno pióro kobiece, będąjce przedsta
wicielem ruchu feministycznego w Pol
sce (p. Goryńske). Zaiste przedziwna 
mozajka umysłówości i uzidolnień, do 
której dwie żony naszych kolegów z 
Warszawy strene artystki teatnalme pp. 
Jasańska i Bfo-dizewaka dorzuciły uwo
dzący czar teatru, p. Mar ja. Zawi&tow- 
ska cichą zadumę aierpuwcj pamiemki z 
Ukrainy, a pani generałowa Aniela 
Grostfcrnowa rygor i postach dla zbio
rowego porządku wycieczki.

Jak widzimy, nie byle kowo poka
zała Polska goścrnarej Szwecji, która 
n’iajed'no.k!rotn'ie zaskoczona, była rozie- 
głoócią umysłowego ho^ym^tu polskiej 
reprezentacji. W tak dskonałym skła
dzie j,uż po godzinie jazdy okrętem pry
sły lody i konwerr jonaLzmy. Eermi ar 
morza, walącego o boki małego statku 
pasażerskiego, kieli. zek dobrego wina 
przy doskonałym obdedzie okrętowyin i 
wspólna obaiwa choroby morskiej — 
zawsze zbliżają ludzi do siebie. A-ppr- 
tja plafoua przy d&skonałrm cygai-ze, 
to także coś znaczy. Więc rozfpętaiły się 
polskie humory i rozpętały się dow
cipy na temat na-awanaj ślicznie przez 
nieumiejącą po niemiecku p. Zofię 
„Morischc Kraokheit”. I to ciekawe, że 
najprędzej ulegali cńorobie ci nieraz-: 
ważni, którzy -po! ykaii drogie pigułki 
gdańskie, lub warozawakiu. Choć mie
liśmy wiatr niepomyślny i iasz słate- 
czsk teii 3zyl po fali jak zwerjowany, 
Lwów w przeciwieństwie, do Warszawy 
nic uległ chorobie morskiej, dając w  
ten sposób pierwszy dowód swojej tę
żyzny.

Henryk Zbieizchowdri.

FEJLBTON „GAZ. POH.” z 10. v j h . 1928. 
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Szczęście.
...Zasadniczo nie maim szczęścia w  ży

ciu. R az jednak było ono przy innie 
tak bfeko, że omal n ie  wpadłem, w  jego 
łany.

Zdarzyło się to  n a  sipecerze za mia 
stem. Greno młodzieży zebrało się n a  łą 
kach za Wołgą. Siedząc wokoło ogniska, 
nuczyliśmy się zupą rybią, piliśm y wódkę 
i  piwo. Spierano się o to, ja s  m ożna naj
lepiej i najszybciej przebudować św iat, po 
czem znużeni tna ciele i duchu roz
prószyliśm y się w różne strony, po skoszo
nej łące.

Oddaliłem isę- od1 ogniska z dziewczyną 
•która yydaw ała m i isę bardzo rozumną, , 
subtelną. Miała doore ciemne oczy, a  w 
słowach jej dżwl,«czala zawsze prosta 
i  zrozumiała prawda- Nic obłudy, nic 
fal,szu.

Szliśmy cicho, ram ię przy lanueniu. 
Pod noszami, nogami skrzypiały, . łamiąc 
się, łodygi ti»w , a z kryształowej czary 
niebios sklepione; nad ziemią spływała u- 
jw jna pośw iata księżyca.

Dziewczyna mówiła, głęboko wzdycha
jąc.

— hk  tu dobrze! łfeaiem afrykańska

pustynia, a  stogi, to piramidy. I go
rąco...

Foczem zaproponowała byśm y usiedli 
•pod stogiem siana, w  cieniu Dzwoniły ko
nik i polne, w dali H oś śpiewał:

„Ach dlaczegoś ty mmie zdradziła?”
Począłem z zapałem opowiadać dziew

czynie o życiu, o przyszłości św iata, łecz 
nagle towarzyszka moja, wydawszy leki i 
ukrzyk, upadła na  wznak...

Było to pierwsze omdlenie, jakie w i
działem w życiu i dlatego straciłem zupeł- 
.nie głowę. Chciałem krzyczeć, w alać o pO- 
ir.ac, lecz przypom niałem  sobie, co pow in
ni w takich wypadkach czynić dobrze wy
chowani ludzie, pragnący zostać bohatera
mi i  począłem ją .ratować. Zerwałem pasę* 
jój spiódniczki, tasiem ki stanika.

I kiedy ujrzałem  jej piersi, niczem dwa 
maleńkie kielichy ze srebra — poczułem 
jak gorąca fala krwi napływ a mi do głowy. 
Ogarnęła mnie nieprzeparta chęć pokrycia 
jej nocałurkim -. Lecz przemógłszy to pra
gnie lie, póbLegłani szybko do rzeki po wo
dę. Brihartfrowie powieści zawsze tok robią, 
a  ja  przecież chciałem żyć zupełnie tok jak
om.

Gdy wróciłem jednak z czapką pełną 
wody — ona stała już oparta o stóg siana, 
d o p ro  wadziwszy do porządku spustoszenia 
toalety, dokonane przezemnie

—  Niech paa zostawi — odezwała się

cichym , anużonym głosem, odsuwając ręką 
mokrą czapkę.

I odeszła w. kierunku ogniska, .gdzie 
dwaj studenci zawoiizili wciąż tę sarnią 
pieśń. _

„Ach dlaczegnś ty  mnie zdradz.la?**

Spotykałem ją niezbyt często. Zdawało 
mi się wciąż, że ma do mnie jakąś urazę* 
Pytałem  ją o to, lecz nie odpowiaadła mi 

. “potkania nasze staw ały  się coraz, rzadsze, 
naeibawem wyjechała ona gdzieś i dopiero 
po czterech ltetóh. ujrzałem ją  zupełnie przy 
padkowo na statkuj

Jecńala ze wsi ra d  Wołgą, gdzie spę
dziła lato, do śwagp m ęża w mieście. Była 
w Doweiżnym stanie, gustownie ubrano.. 
W yładniała, utyła.

— Otóż — rzekłaCgdy w przyjacielskiej 
rozmowie jęliśmy wspominać przeszłość 
--- jestem teraz zam ężna. Mam już dwoje 
dzieci, spodziewam się trzeciego ...^

Na kolanach.jej leżały pomarańcze w  żół
tej papierowej torebce.

— Gzy m am  powiedzieć panu? — zal 
pytała, uśm iechnąwszy się łagodnie, ciem-

omi oczym a.1 ■ ■
— Gdyby pan włody, przy stogu isana 

_ .  pam ięta pan.— był trochę śmielszy... no 
gdyby pocałował mnie pan... zostałabym 
pańską żoną,. W szk.podobałam  się panu? 
Dziwak z pana doprawdy, po wodę pole
c ia ł— Ech, pan.H,

Oopiwedziałem jej, że zachowalem się 
wówczas _ tak, jak się pisze w książkach, 
że przecież aależałó wpierw pooząstować 
omdlone dziewczę wodą, a później dopiero 
można ją całować

Zaśmiała się złoldoa, poozom odparła:
—_ W tem włśnie cała nasz bieda, że 

praignieimy żyć według książek. Życie jest 
mądrzejsze i zupełnie do keuążek niepodo
bne... A pan taki fajtUpn l-aki dzieciak... 
Trzeba brać kobietę, jeśli' s i ę  -t o l u  oddaje— 

^'eecież ja specjalnie wówczas-.-. ,
Wyęla przytem z torebki pomarańczę, 

obejrzała ją uważnie i  zmarszczyła czoło, 
mówiąc:

— A to łajdak, podsunął mi zśn-iłą...
Niezręcznym ruchem rzuciła pomarańczę

za burtę — widziałem, jak owoc zawirował 
w powietrzu i zniknął w czerwonej
pianie.

Milczałem. Uipizytomniłem sobie nagle, 
jak to szczęście podobne było do poma
rańcz, wyrzuconej za burtę. Ślicz
ne i złociste nazewnątrz i zgnile we
wnątrz.

Obierając drugą .pomarańczę, kobieta po
wtórzyła tonem wyższóści, jakgdyhy chcąc 
mnie ukarać.

— Tok, byłabym pańską żoną...
. — Dziękuję pani — wykrzyknąłem — 

.-dziękuję.
Dziękowałam jej — szczerze i z wes

tchnieniem nłgj.
Tłum. F. 2L
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Tajemniczy ,,d u u r z O T e fs fó
w sklepie kotenjalnym,

M f O  ŚCISŁEGO DOZORU WCIĄŻ GINĘŁY CORAZ WIĘKSZE ILOŚCI TOWARÓW. — WŁAŚCICIE
LI SKLEPU W ROZPACZA. — NOCNY DYŻUR I JEGO WYNIKŁ — NIEZNaNY OSOBNIK UWOZI 
DOROŻKĄ WIĘKSZE ILOŚCI TOWARU. — REWIZJA WYDAŁA S BNSACYJNE REZULTATY. -  W l

NOWa JCA ISAM ODDAŁ SIE W  RĘCE POLICJI.
Lwów 9. sierpnia.

(V) św iat kupiecki Lwowa zo
stał wTczoraj poruszony sensacyjną 
aferą kradzieży, które przez pewien  
czas uważano wprost za dzieło ja
kichś sił nadprzyrodzonych, nie 
mogąc mimo wszelkich środków o- 
stróżności- przyłapać sprawców7.

Sklep Schorrów m ieści się przy 
ul. Kazimierzowskiej 8 i należy do 
rzędu większych składów koloidal
ni ych. W  składzie tym pracował 
a v  charakterze pomocnika handlo
wego niejaki Ira Silberstein, żarn. 
Słoneczna 14. Funkcje swe spełniał 
on dosyć niedbale. Pozatem w łaści
ciele zauważyli systematyczny u- 
bytck towarów, a podejrzewając
0 te kradzieże właśnie SŁłhersteina, 
wypowiedzieli mu posadę. Nłechcąc 
przytem łamać mu 'karjery życio
wej, nie dochodzili pretensji swoich 
co do owych kradzieży.

Ogarnęło ich jednak zdumienie, 
gdy po odejściu Silbei Steina nadal 
stwierdzali ubytek towarów. Zacho 
dzib w głowę, kto i jak może ich 
okradać. Za dnia sami pilnie uwa
żali na sklep, w nocy zaś drzwi b y 
ły  ubezpieczone dobrym zamkiem, 
który nie wykazywał żadnych śla
dów naruszenia go. Mimo to 'z dnia 
na dzień ubp wało coraz to więcej 
towarów. Tajemniczy złodziej, któ
ry przedtem zadowalniał się drob
nostkami, obecnie

masowo kradł 
,Z czasem poczęły znikać caie skrzy 
nie zapałek, pasty do obuwia, a la- 
kie-j skrzyni nie można chyba scho
wać do kieszeni. Kradzieże te sta
wały się zagadką trudną do rozwią
zania. W końcu przyjęli nocnego 
stróża, Dawida Reinera, który miał 
czuwać bezustannie w  nocy nad 
isJklepeiu,

Dwa am minęły bez żadnej nowej 
szkody, właściciele zaczęli się już u- 
spókajać. Trzeciej nocy zauwBŻyl 
R®in*r

jakiegoś oso tunika, 
który przyjechał dorożką pod sklep 
Schorrów i otworzywszy go kluczem 
począł wynosić stamtąd całe rkizyme 
towarów, które załadował na dorożkę
1 w  'szybikiem tempie bdjoshał.

O swern spostrzeżeniu doniósł 
Reiner kupcom, którzy teraz dopiero 
zdecydowali się o wszystkiem donieść 
policji, a ta odraarn wpadła 

na trop złodzieja, 
którym okazał się snbjekt Ira Eilber- 
stcin. Przeprowadzona u niego w do
mu re «rjzia nie dała żadnych rezulta
tów. Silberstein sam znikł i gdzieś u- 
krywał się. W Loku dochodzeń uja
wniono, że dorożkarzem, który odwoził 
skradzione rzeczy, jest niejaki Majer 
Ineter. Przytrzymany zeznał on, że 

kradziony towar lokowano n szwagra 
SiToersteina, niejakiego Leona Billeia 
(ul. Piastów 4). Rewizja poh-cyina u 
Billeta wydała

poEjTywne rezultaty.
Znaleziono tam bowiem cały skład 

towarów pochodzących z  kradizeży.
Bill et wraz z Si liberale i-nem. sprzedawali 
kupcom koDnjahiym towar i to niżej 
cen Trokowych, a nawet fabrycznych.

I tak dużą skrzynię zapałek sprzeda
wali za 3 M  zb, skrzynię pasty Erdal 
za 172 zł, dtp.

Poszukiwań® za Sillberstęmem nie 
dawały rezultatu. Dopiero wczoraj 
Siiber-sitem nie mając możności dalsze

go ukrywania się przed' okiom władzy, 
saun « n ! |  się na policję, przyznając 
się do kradzieży. Zeznał, że podrobio
nym thusjaSni dostawał się w nocy do 
sklepu, wykradał towary, które następ
nie przy pomocy szwagra .sprziedrawał.

Właściciele obliczają swe straty na 
ok< to 5000 dolarów.

W sprawę tę wmiesza ny jest nieja
ki Aron Jagid, handlarz drzewem, za
mieszkały przy ul- Piotrowskiej 23, 
który imał wiedzieć o kradzieży i po
średniczył między Szorrami a  Silfoer- 
steinem celem zatajenia całej afery 
przed policją.

Duże straty poniosą, również mniejsi 
handlarze kolcnjami, któ~zy w dobrej 
wieizu, znając Siłbeiatemu, kupowali 
u niego kradzione tjwary. Obecnie po
szkodowani w asystencji posterunkowe
go obchodzą, prawie wszystkie sklepy 
kolonjatne i odbici „ją swój skradziony 
towar.

WMmywatz w roli amanta.
SPRAGNIONA ŻYCIA PANIENKA W POSOTKlW ANIU KRÓLEWICZA Z BAJKI. — WSPÓLNE PRZECHADZKI. 
— ZWIERZENIA DZIEWCZYNY WYKORZYSTUJE ZAWODOWY WŁAMYWACZ, SMUTNE ROZCZAROWANIE.

Wiedeń, w sierpniu.
Ckm) Panna Mizzi K., buc bałt erka 

wielkiego handlu kolonialnego, piękna 
blondyna o szafirowych oczkacn i ró
żowym, ślicznym buziaku, stała się o- 
becnie w Wiedniu barazo znaną oso
bistością, której wiele osób współczuje 
W jej nieszczęściu. Będąc sauna bardzo 
przyzwoitą panienką i o miłej po
wierzchowności zdobyła • i&cisbie u 
wszystkich znajomych -wielką sym- 
patiję.

Jej zachowanie się, praca i osobli
wy wdzięk budziły zawsze szczere za
dowolenie szefowej, bogatej właści
cielki kilku kamienic i dobrze prospe- 
rujcącego interesu w Wiedniu. To też 
po roku nienagannej prący zos.ała p. 
ptzsd prawą ręką Sjstafcwaj, a wreszcie

fDo ryciny na stronie 1-szei),
samodzielną kierowniczką i buehalter- 
ka zairazem. Mając dostęp do kasy, u- 
kłaflala własnoręcznie paczki bnkno- 
lów, powiększjąc codziennie skarbiec. 
Praca w handlu odbywała się regular
nie, o tej samej porze otwierano sklep 
i zamykano. Ze sklepu podążała Mitzi 
wolnym krokiem do domu, by . naza
jutrz znowu zacząć tę samą. pracę. Mo
że kto inny czułby się 'zadowolony, 
prowadząc tak umiarkowane życie, 
lecz p. Mi&zi miała wialki, głęboki żal 
do Stwórcy. Była młodą, piękną, powa
bną, czuła w pełni wiosnę, żyda, lecz 
zdawało się jej, żc oddzielona jest od 
żyicia wysokim inurem. Nie znała zu
pełnie żadnych przyjeuinośui, ni u- 
cióch wielkiego miasta. Obok dziew
czyny mknęły auta i pojazdy, przesu-

„EOFFRNIK - -MARYSIEŃKA". Dziś wielki podwójny program w 16 aktach, RIN 
TIN-TIN w wielkim sensacyjnym filmie tpelnym nieibezpicoznycL przygód p. t. 
,,Mścis:k e , oraz nadzwyczaj wesoła 8-a.ktow-a komedio. p. t. POtUASZ I PERLMUT- 
TER. (W ielka afera). Nad program  osta tn ie  aktualności: ODLOT BOHATERSKICH 
LOTMKOW KUBALI I IDZIKOWsiKiIBGO, oraz ZWYCIĘSTWO KONOPACKIEJ NA

OLIMPIADZIE.

imm bita Mamera ra»&
?astr/e5iła g i  podczas snu,

MĘŻOBÓJSTWO W  BARAKACH MIEJSKICH PkZY UL. PEŁTEW - 
NEJ. -  CIĘŻKO RANNY KONDUKTOR Z KULA W GŁOWIE DO
GORYWA W SZPITALU. — ZBRODNICZĄ ŻONĘ ARESZTOWANO.

Lwów 9. sierpnia.
(?) Wczoraj o godz. 4 -tej nad 

ranem w barakach miejskich ptzy 
ul. Peltewnej 1. 41 rozegrała się 
ponura tragedja. Mieszkańców ba - 
raków zaalarmowały strzały rewol
werowe w  mieszkaniu kondukjóra 
M. K. E. Bronisława Lewandow
skiego. Zaniepokojeni domownicy 
wtargnąwszy do mieszkania zau
ważyli leżącego na łóżku z prze
strzeloną gtową Lewandowskiego., 
dającego słabe znaki życia. Żona 
jego, trzymająca rewolwer w  ręku, 
czyniła wrażenie obłąkanej, wo
dząc bezmyślnie "wzrokiem po przy
byłych. Zaalarmowana policja prze 
prowadziła dochodzenia, z których 
okazało się, żc Lewandowski został 
postrzelony przez własną żonę. By
ła ona o męża szalenie zazdrosna i 
na tem tle dochodziło do ciągłych 
kłótni i awantur. W yprowadzały 
one tak dalece z równowagi Lewan 
dowską, że odgrażała się zastrzele
niem swego męża, nie ląjac się j | r  
wkt z  lemi pogróżkami przed sąsia

dami. Krytycznego dnia, korzysta
jąc ze snu męża, podniecona po
przednią kłótnią, wyciągnęła re
wolwer bębenkowy i z najbliższej 
odległości trzy razy strzeliła Jo Le
wandowskiego. Jeden strzał ugo
dził go w głowę, drugi w  palce pra 
Wej ręki, trzeci chybił celu

Lewandowski liczył 30 lal i byl 
o rok starszy od żony. Mieli oni je
dno dziecko liczące 2 lata. Ciężko 
rannego w groźnym sianie odwie
ziono do szpilala powszechnego, 
gdzie rajino ciężkich kontuzji, do
tychczas żyje, ale jest mała nadzie
ja utrzymania go przy życiu.

Dochodzenia prowadzi zastępca 
szefa W ydziału śledczego, kom i
sarz Białkowski, na którego polece
nie Lewandowską aresztowano i 
odstawiono do więzienia.

To mężobójstwo wywołało wśród 
okolicznych mieszkańców wielkie 
wrażenie. Przed barakami groma
dzą się llumy publiczności, komen
tując żywo straszny wypadek.

* • i , _

wały się uśmiechnięte i zadowolone 
buzie, szczerząc ząbki do swych towa
rzyszy.

W ylówca dziewczę cis dojrzała 
luyśl. 'Wejść w życie może tylko w to
warzystwie swego ukochanego. Do
brze Ale slkąd go wziąć? Od myśli do 
czynu jeden krok Wychodząc wle
ci erem z handlu przypatrywała się te
raz baczniej licznemu zastępowi rodu 
męskiego. Ten nie i ton nie! Długo- nie 
mogła odnaleść swego typu. Aż wre
szcie! Jestl Smukły i  przystęp*/, czar
ny nc(Sik. A oczy! Zdawało się, że po
żera. ją wzrokiem. Odprowadził dziew
czynę. powłóczystem spojrzeniem. 
Miizzi nie mogła wprost oderwać od 
niego oczu. Pośpieszył za nią i kłania
jąc się grzecznie poprosił o pozwolenie 

tow arzysz cni a jej. Znajomość zawarto 
szybko i nim Mizżi doszła do domu, 
zdawało się jej, że się oddaWna znają.' 
Zaczęły się codzienne przechadzl i 
znajomość stawała się coraz ściślej
szą. Dziewczyna w szczerości zwierza
ła się ze wszy rur ich tajemnic osobi
stych i biurowych. Fi.anfk, bo takie 
było im-ięj .wybranego® szczególnie 
skwapliwie chwytał każdy szoŁcgót, 
dotyczący kasy. Wiedział -dokładnie 
połażenie ubikacji i schowek, w któ
rym pr<zochę®rywaino klucz od kasy.

Przyszła nie-dzae.la. Spędzili ją o- 
baje, jak zwykle w odległym parku za 
miastem, -Późnym wieczorem powrócili 
do ' d-omu. Na drugi dzień dochodząc’ 
do sklepu, zauważyła sphrą parżkę lu
dzi, żywo komentującą, jakieś wyda 
rżenie*. Uezom nie dała wiary! Złapa
no m-yrtojr-uc młodzieńca w chwil/ 
gdy z ciężką walizą tylnemi drzwiami 
opuszczał nad’ranem lokal sklepowy.1 
Złodziejem okazał się jej pkochan i 
Franciszek Rosstal, którego zakutego 
odstawiono do komisariatu. Pieniądze 
i kosztowności w sumie 70 tys. szy
lingów oddano właścicielce. P. Mizzi 
dostała rozstroju nerwowego. Musiano 
ją oddać do sanutortum. Posiada już 
pierwsze doświadczenie życiowe oku-, 
pione kosztem złamanego serca. I czu
je słusznie po raz drugi żal do Stwór
cy, bo dał jej poznać mężczyznę, ale w. 
gorszym gatunku.

OKULISTA
D r .  M .  L A U T E R S T E I N

powrócił i ord. od 3 — 5 Szopen? 7.

Dr. Zyg m u n t Oxner
powrócił i ordynuje .jak dawniej w choro-' 
Lach wewnętrznych we Lwowie przy ul.

Św Anny 1 od 3—5 Tclef- 27—15.
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L w ó w , 9- s ie rp -1:a
21ill K-ader M. S-tryj, 2112 Bieniaszkie- 

wicz Zygmunt Stryj, 211ó Ontyńika Emilja 
SuBtaaiewjice, 21-14 Bojczu-k Łukasz Brody, 
2115 Wojs Michał Brzesko, 2-1-lb 'Wilku- 
szewsik-i W ładysław  -Lwów, 2117 Soiecki 
Ludwik Sokal, 2115 Osiński la,a Kamion
ka -Stam iłow a, 2119 K aczm arczytowa 
toopoM yra Lwów, 2120 M erbner Jakób 
Lwów-

0121 PokńsM  W itold Lwów, 2122 Te 
per.bi6.ig Ma. >  Lwów, 2123 Taż. Aut-oai 
Steazel, 2124 Knura Jó^ef lliAcc. 2125 Bótt- 
to e rs  M arja L-wówHZaanatBtynów, 2126 
iGottesmon F a ń d a  Stryj, 2127 Korohaber 
Sam uel Drohobycz, 2128 Scheiniager Sy- 
ttonija Stole, 2129 j-lriaitew. Józef Ohodo- 
rów, 2130 Zahajkie-ę icz Zofja Lwów-

2131 M andel Manuel Złoczów, 2130 
Czajkowski Jerzy Zatnairstynów, 2133 To- 
majmewsha Kazimiera Lwów, 2134 Kilnar 
Stamilataw Boiiorodoza-ny, 2136 Setbka Ka
lm ara  Wygoda, 2136 Mikołajewicz Andrzej 
Załoźce, 2137 Lis Paweł tlawidowiee 2138 
WaiBsmrwidrr-a Aleksander Krosno, 2139 A- 
datmik-owa Maria Wygoda, 2140 Gawaoka 
Heleno Lwów-

2141 Unicka Marja Lwów, 21 42 lrtó. Biily 
Karol Lwów, 2l43 Schneider Marjan Lwów, 
2l44 Mentel Bronisław Lwów, 2145 Żacźko 
■wa Helena Lwów, 2146 K ardasa Paweł 
Lwów, 2147 Oiii,szkdewicz»wa Jan ina 
Lwów, 2148 Koczociik W ładysław  Lwów, 
2119 D aszyński Adam Lwów, 2150 Kaflaner 
Jerzy Lwów-

2151 Tyszkowbki Antoni Lwów, 2152 
KdwńuJk Marja Lwów, 21,53 Lifoeradki W i
told Honudyszezn, 2154 J osiczuk Mar ja- 
Lwów, 2155 Drożdcrikówna Aniela Lwów, 
2156 Ziellski T.eopołd Lwów, 2167 Grynie- 
wicz Nikodem Lwów, 2158 Kittmer Fryde- 
ryiK Lwów, 2169 Skrzydłowska Hilda Lwów, 
2160 KarwasBOwa Marja Rudniki.

2161 Knuipa. W ładysław Krusno, 2162 
iWderzcowska Marja Lwów, 2,163 Sochański 
■Wł wdyslaw Krosno, 2164 Chomycz Riotf 
LrohJbycs., 2165 IW dołski S tefanja Ko
łom yja, 2156 Lemeknan Oh. Brody, 2167 
.Gairhowścz Józef Płotycz, 2168 Kaputowa 
Stanisław a -Mitoulińce 21-69 Wojttoń Jadw i
ga Borszczów, 2170 Wilków na Karolina 
Ozortków.

2171 Lustge.-ten Mmrja Lwów, 2172 Reich 
loogadr. Kołomyja 2173 Małkiewicz Adam 
Bjsik, 21^4 BacłmnifiU. Kazimiera- Lwów, 
2175 D aszyński Kamil Zad wór/e, 2176 Ka- 
iliwoezka Jan Przemyś, 2177 Homg Tadeusz 
Kołomyja, 2173 Medwetzka Jam-wiiga Rawa 
-Rusko, 2179 Sa+tler ArnoM- Rawa Ruska, 
2180 Lech W asyl Borysław

2101 H aus^ater Berta Czortków, 2182 
Kialinger FdLiks Jaworów, 2183 Czemia- 
kowa Mar je. Tr-emibolwa, 2184 Cłzahan- >w- 
łka Mieczysława Busk, 2105 Blader A-leks. 
Turka, 2186 Humenowa Jan ina Jawo-ró-w, 
2187 Sołmiteer Join Jaworów, 2188 He-rma- 
nnw ska Anna Schodnica, 2189 Rudnicki 
Teofil Zaleszczyki, 219u H eh a-l Zdzisława 
Dolina.

@191 Stefan W ładysław  Suko,liki, 2192 
iDanitowiczowa Hel-ona Turka, 2193 Herz- 
herg Zygmunt Borysław, 2194 Diducłiów* 
aia OL a Marja Stany S-amŁw, 2195 Tamo- 
wicz Rozailja £  zem-i -nieć, 2196 Aro-in Ja 
dwiga Gródek Jagielloński, 2197 Brupczak 
Bronisław Żydaczów, 21.98 Fi-li-pc-zuk Karol 
-Stanisławów, 2199 Łozówna Helena D o
lina 2290 G ratczyński Jan Sambor.

2201 Bisonz Jadwiga Lwów, 2202 Dr. 
S tem erów m  Knihyntoze, 2803 Ostrowski 
Fel-ika Borysław, 2204 K ozakiew icz W ło
dzim ierz Brzeńany, 2205 Nowotny Juiljan 
-Gwoźdiziec, 2206 Kwieciński Franciszek 
< .nołostków, 2207 Kurek Józef Sanok, 2208 
Dąbrowska Anna Chnorstków, 2009 Krasiń- 
eka- W iera Stryj, 28.10 Drozdówicz Medard 
Lwów-

-2211 Pentner Milek Lwów, 2212 Maj- 
''"nzakow-ska Bronisława Lwów, 2313 Niżew 
Ska Janina Tustan-owice, 2214 Dr. Bielecki 
Włodzimierz Kałusz, 0215 So-nnenschein 
C! aim  Podkamień, 201.6 -Ziołecka Broni
sław a -Maciejów, 2217 Feigenhaium Benno 
PodJ amień, 221.8 Schoor Pin-kas Dobrami.], 
2019 Kappip-kow-a Stefanja Przemyśl, 2220 
Bruokime-Ti W anda Dora.

2221 Feuer Jalkób Nadworna, 222,2- Me
tod ziej W ładysław Kołomyja, 2203 Dziniu- 
kurwa W-Inda Stanisławów, 2224 Harkawa 
M. Sdnisł-awó w, ^ 05: Wójcik^Józef D-oforÓ- 
miil, 2226 Senyk Dmytro Lwów, 2227 Gi- 

jsowKto Bfoctoiawa .Wolynka; 2026 Seifei;

Samuel Bucz acz, 222'j Pi-Hiard' A. Chonost- 
kurw, 2230 W-iłfefel Zyguwa Gródek Ja 
gielloński.

@031 Seifer Leon Buczacz1, 2332 Jaskie" 
wi-czówna Jadwiga Jarosław , 2233 M-r- 
-Rauc-h Justyn-a Krynica, 2234 Reirowioz 
Kajetan W-o-ro-chta, 2235 Łopnrszańesa Ja 
dwiga Lwów, 223o Pi-etrusa Stan-isław 
Lwów, 2237 Moitwij Józei Lwów, 2288 Ro- 
ujożyńsky Jerzy Lwów, 2&39 Kalkulsowa 
Joanna Lwów, ,2240 Horodyóska Kelena 
Lwów.

@241 CWmiel ów-na Tekla Lwów, 2s4@
Zieil-iński Tadeusz Lwów, 2243 Loegełrowa 
M in a  Lwów, 2244 DobrowoLski Marjan 
Lwów, 2245 Li-fschutz Józef Cliodorów, 
2346 -Lorenz Józef -Lwów, 2247 Barierowa 
Józefa Tarnopol, 2248 Rody ca  Jan 
l L w ó w ,  2049 Sonneschem Herman Pod- 
iaimi-cii, 2250 Klimkowski Adam Lwów-

2251 Mroczkowska Jullja Ta-nwpol, 2250 
lOzacnaso-./a Marja Srare S-ow, ifeo3 Gło
wa Marja Kołomyja, 22-54 Lenarz l g n ą c y  
Drohonycz,. 2255 Bi-lłetów na Marja Lwów, 
-2260 RÓsenthat Karol Lwów, 2257 Pio
trowski S teian Horodenika, 2258 Was-iatk-o 
S tanisław  B-oryskw, 22&9 Kordasiewicz Eu- 
genja Borysław, 2260 Huppeirt Brna Dro
hobycz.

3061 Nudblaiowa Róża Drohobycz, 2262 
Trocouk Piotr Gwoźdaiec, 2263 Bieder-owa 
-Sałonr,--,'’ Lwów, 2064 Żarowski W łady
sław  Borysław, 2265 Mazurek Romuald 
florcdonka, 2266 Tarpkowsto Marja Tarno
pol, 2267 Szczyrodlowski Michał N-ieimi- 
rów, iS68 Merksa,mer klarkius, Lwów, 2269 
•Eklko Henryk Budiomierz, 2270 Somme- 
-równa Henrn-ina Lwów.

@271 Pn-iewska Jan ina Grudz-iądz, 2272 
Para/ndiowska K rystyna Chodorów,1 2273 
Kozowa Aniela Tustan-owi-ce, 2374 Kir- 
schówna Ró‘ża Kraków, 2275 Ogrodnik Igna 
-cy lw ó w , 2276 Dr. Czapiińs'ki- Marek 
iLwów, 2277 I-Creal Olga Stanisławów-, 2273 
iBlei-odwicz S tanisław  Skało, 227-9 Fleisch-

imen Ewa Zebtoltw , 2080 Pócli Wilhelrri 
Lwów.

28teł Schulz Józefa Lwów, 2288 Toma
szewską Józefa Lwów, 2283 Bibe-iinan Lu
cja Lwów, 2284 Maszkowski Rafał Lwów,' 
22o5 Syigail B. Lwów, 2286 M-asłow-siE-i M-i- 
-cha ł Lwów, 2387 Kolb J-an S juiihdot,  2388 
Sobolewska Juzefa Lwów, 2289 Hnatyk. Jan 
-Lwów, 22-90 W ohnutowa Stefanja Lwów.

2S91 Jaibłecki jon 'Woilan&-a, 2292 Pa- 
stuszek Adam rrzem yśl, 2293 Naw-ratil Ja- 
dw‘iga aita-iiskwów, 226ł Huget Jó ;ef 
Lwów, 2095 Ponkowirz Zdaieław Krosno, 
-2296 Kłaften Mundek Lwów, 2897 Toma
szewska Felicja Lwów, 2898 Osmakiewicz 
Józef Drohobycz, 2299 Witosławsfci Teofil 
W-itosJaw, 03UO MatoŁ Jan  Stanisławów.

2301 Topór Morawicłei Hetn-ryir Lwów, 
2302 Rok-iton hadeufiz Tarnopol, 2308 Ha
wliczek W tkdystow Zaleszczyki, 2304 Ka- 
ozcro-wski Stanisław  Dauryn, -2306 -Lebzel- 
ter -Maier -Delejów, 2306 La-zarus Maks 
Peczeniżyn, 2307 Inż. -Oipset S tefan Bole- 
chów, 2308 Miniz Sallomon Lwów, 2309 
-Klak S tanisław  Lwów, 231.0 Gall Edmund 
Lwów.

hailG orc zynski W ładysław Lwów, 2312 
Brief Mozes Lwów, 231-3 /o h iń sk a  Ma-rja 
SŁryi. 2314 Cwynar Rozal-ja Lwów, 2815 
Bmefer Norbert Przem yśl, 2316 Dydytkowa 
M arja Lwów, 2317 -Putrefizówna Anna Lwów, 
2318 Zapla-tyńoki Antoni Lwów, 2319 Kloc 
K azimierz Lwów, 2320 SaJlpeter Feliks 
Lwów.

8321 -Gafka Filip Hubioze, 2328 Chmie- 
lowioz iStam-isław Stryj, 2303 Szydłowski 
.l/irancis-zek Włod-zirmer-z W ołyński, 2324 
Kapenowsk-i Andrzej Tłumacz, 2325 -Mieser 
Lwów, 2326 Ł  bazowa l/ł-adysława Prze
myśl, 2327 Micthailewski Jan  Kołomyja, 
2328 N-oskowsika H alina Stryj, 2329 Her
m an -Adoilf Złoczów, 2330 Koraczewsfci Wla 
dysław  Kro-stno.

@331 Hor-nstein Sa-lomot Brody, 2332 
Ja®i< Ho wicz A nna Kamionka rf trumiłiowa-,

Nr. 8586
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2333 Polański Roman 1 w ów, 0304 Pc^ltw - 
k i Antoni L ró w , 2335 ,aa< to weka Lidja 

Lwów, 0336 Skrateka Ju ija  J,wów. 2337 
Neitho Józefa Przemysł, 2S38 Haóekówna 
M arja Przemyśl, 2339 Szwed Joanna Prze 
m yśl, 2340 'Żuczków Teodor P p  emykl.

2-341 rinatiuk v/łod!zdminrz Worwolińce, 
2342 u-uttowśka y/alerja Załesz jzyku, 0343 
-Haupknain. -Maks x>ohobycz, 2344 Kliirger 
Wa-claw Przem yśl, 2345 Taras Helena Bo
rysław , 2@4b Michałowska Kazimiera Tar
n o p o l ,  2347 Zeiirr arowa Róża Drohobycz, 
2348 Nawi-zowska uanuta  Marja Zaleszczy
ki, 2349 -Macka K arolina Stryj, 2350 Bernar
dy Zofja lw ów .

2351 Danków Eusiahy Drohobycz, 2362 
Dr. Feuerstein. Abrahan j. Medeaice, 2353 
Tecdorowitz Leon Wygoda, 03o4 Ludwigo
wi, Felicja Borysław, 2355 dcn-u-Dzberger 
Cenią Borysław, 2356 BjridTmK Michał Bo- 
ryslak, 2357 Moranska W anda Stryj, 2353 
Jarząio -Pio-tr Tuttanowice, . 2359 Kotnchy 
Antoni Dorżów, 2360 Skibi-ń^a Marja P -d  
wo-loc-zyska.

2361 Jam iszke Zenon W-olamka, 2362 
-Brzoz-owska Antonina Lwów, 2863 Wej-don 
Wamda Lwów, 2364 Spunnecg -Regi-na Lwów, 
2365 Kielba a  Kazimierz Lwów, 2366 
Neuthaterowa Rachela Lwów, 2367 Mim z 
Flora Lwo-w, 2368 Sm utna Marja Lwów, 
-2360 Szechińuki Józef W itków Nowy, 2370 
Piwko Kazimierz Lw ów BogJar.ówku,,

2371 Niedzielski Szymon Bonio wice,
2*372 Dmytrów W iktor ja Zborów, 8373 Na- 
d-łowa Andzia Lwów, 2374 Turkó-wina Ce
sia Żółkiew, 2375 Thune Leon Niiżniów, 
2376 W ładyka W ładysław Z-loczów, 2377 
Briiks Ludwik Skalał, 237-8 JN-aikoneczna 
-Katarzyna Lwów, 2379 Go-ttfried J. Ciesza
nów, 2380 Mohreiifce,.g Maks Jarosław .

2381 Rybicka Ma"ja Jarosław, @382 
Spitzmn-n Syd-zia Borysław, 2383 Rarogi-e- 
wiuz Józef Przemyśl, 2384 Oglekka Da- 
ivi-dkowce, 2385 Bulik F,anciSi.ek Lwów,
2386 uos-tozzów.na Kazimiera Rohatyn,
2387 Maye-rh-offer BnriljL. Lwów, 2388 Po- 
lu-tramka Mikołaj W orochta, 2639 Kłimo- 
wa -Stanisława Lwów, 2390 Par-r JaJkób 
Lwów.

3391 Seidel łEeczysław  Lwrjw, 2392 
Szymszon Józef ijuczacz, 239d Nowicka 
Komelja Huilcze, 2394 -Dziubiba Teodor 
-StanisLwów, 2395 itobimson Stanisławów, 
2396 W ąlcrska Irena SoKall 2397 Rothaws- 
łor Zbigniew Lwów, 239S Theuer Feidy- 
-nan-d Sokal, 2599 W ilczyński Jan Boi
sz owce, 2400 Sussman h u s u  Bursztyn 

f ' 101 Polica Stanisław  Stoi isławów, 
2402 Koretjarfo Stefanja Lwów, &403 T-lrie- 
lóM -a Ziuclnna Zaleszczyki, 2404 Białek 
Jakob Lwów, 2405 Nienucz-owaks Wojci-ech. 
Brody, 2406 Stenze) Aniela SiTatyn, 2407 
Lipsk er Ignacy B"oay, 2408 Garidnberg 
Lola S tryj, 2409 Smolkowa Kajziiiiieia 
Lwów, 2410 Panker Ignacy Stryj.

2ąil Laingiewiczówna Helena Ja-sl-j, 
2412 WoJi-hn-auówna Ewa Żu-rawno, 2413 
Grotus Marja Ba-ranowi-cze, 1414 Kopile- 
w-ioz. Henryk Lw^ów, 2415 Jainiszewsirv. Mi
chalina -Mikołajów, 2416 Steinbachówma A- 
m-ałju, Drohobycz, 2417 Ghudyk Mieczysiaw 
-Cliodoiów, 241-8 Dembiński Adam Obro- 
-szyn, 2419 Rach-lews-ka Jan ina W łodzi
mierz, 2420 Geretmanów.na Michaii-iw Gró
dek .iagielloński.

2441 Rudki Feliks Lwów, 2482 Sokai 
Rozalja L w o r, 2423 Kulir.si., Bro-juslawa 

• 2484 Rasiawicki Auidnzej Lwów7,
2186 Łippomain A lina Lwów, 2426 Czay 
tows-ka A jcisandra Batiatycze, 2427 Pawi- 
at ^  Lwó-p.-, 2488 Teodorowicz Janina 
Aadwórna-, 2429 Bialoborski Eustachy 
Lw ów, 2330 Gartenberg Nusia Stryj-

@431. Stopa Leon Lwów, 2432 M<k!dzierz 
Zenon Lwów, 2433 Markus -Leo-n Lwów, 
2434 K arasińska K atarzyna Lwów, 84Sii 
Sj,gaii Janas lw ów , 2436 Majdin-ger Józefa 
Lwów, 2437 Teodorowiczowt Franciszka 
Lwów, 2438 Dr. SOssie Sróhlich Lwów. 
2439 M artini Jon Lwów, 2440 Chmielowa 
Marja Brzuchowice-

2441 Milska K taw era Lwów, 2448 Dr 
J-ewłcki Malosvrmijan Lwów, 2443 Biąłiik Ce- 
łestyna Czesława Skn-ilów, 2*144 W jtezłe- 
gier Micłiał Szkalandiryna, 24*45 Mały Ste
fanja Złoczów, 2446 Grochowa Zofja Złe 
czów, 2447 Lestow iteów na W anaa .Kałusz, 
2448 Załuska Paulina Zbara-ży 2449 Rudnik 
Grzegorz Zbaraż, 2450 Dr. Eisensteinowa 
Cecylja Ohodorów

8451 Szelągowaki Fra-nriszek Praem^-Sł, 
2452 Kac-zma-równa -Marja Lwów, 2453 
Klucznik Franciszek Stryj, 2*454 Berger A- 
m alja Żólłriew, 2455 Bułko Franciszek 
Lwów, 2456 Yórbs Zofja Sambor, 2457 
M-iel-niifc Mikołaj Mikuiliozyn, 2458 Paoholi- 
cki W ładysław Stanisław7ów, 2459 JL.auro- 
wi-czówna Zofja Stryj, 2460 Bijhlstcio Ró- 
z-ia Przemyśl.

O -a

Załiiiw HM h m  romansu
U CHECZE A Tto(K» ‘rKAKOIEGO. — PRETENSJE ROZCZAROWANEJ MĘ- 

Z iliK l DO — OJCA NIEWIERNEGO PRZYJACIELA.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, -w igierp.j.Młi,
Przeauyski aąd okręgowy r0-7pa.tr, - 

wać będzie wkrótce sprarwę, której 
podłoże .jest nader sensacyjne. Sąd bo
wiem ma rozstrzygnąć, cz;y ojciec Jest 
cywilnie od-porw-iedlziai-nym i aofoowtiąr 
zanym do oc-szko-d-oiwiaiiia, jeśli syn je
go — podobno ulegając i/akazem wpi- 
dzr, rodzicielskiej, zerwie stosunek i 
wyjedlziie za granicę w tym wyraźmy ta 
zamiarze, oby już więcej nie wrćció.

Taka- to właśnie wypadek zdarzył 
się fu- niedawno pewniej pand-, kit-órą 
przez szereg dat łączyły bardzo zażyłe 
łtosunki z synem znanego* kupca, mają

cego przy pryŁcyp-abłej ulicy sklep to>ira 
rów wodwych. Obcfje oni wprawdaie 
róioili sU? wysLmMiii m, ona była same ‘ 
ną, om stann wolnego, -nirno* to-, ona 
przynajmniej była pewną, że po prze 
zwyciężeniu przeszkód), nd» im się po
łączyć węzłom małżenrkjm. Sprawa by 
ł-a już tak dojrzałą, że ,nłody przyjaciel 
był nietylko. częstym gościim pan’ X.. 
z którą odbywał spacery, lewa w końcu 
nawet zamieszkał u n-i-ej w  charakterze 
sublokatora.

Ponieważ za  & Przemyśl jest mia
stem bardzo akustyczmem i  po-si-aidla pu 
bliczność ciekawa, przeto nie dziw, 
że na po-dsl-aw-ie poczynionych sposirz-e 
żeń, o-pinja prowi-ncjonailna rvidiziała już 
w- synie kupca oraz pan-j X. przyśnią 
parkę małżeńską. K-ombinaaje te były 
tembardziej prawdopodobne, że prawo, 
wierny małżonek i ojciec pierwszych 
uzieed pani X, już dawno opuścił Prze- 
myśl, zostawiając swej żonie i temu 
Łtzw.i«rau jrepełaą swobodę rąbków i

kształtowania pr-zyszło-ścS,
Idyliai ta. trwała wprawdzie dość, 

długo, skończyła się jednak żałośnie 
nagłą ucieczką prz-yj-arieł-a do Wie- 
dbia, ku z-rozumdałeuju rozgOiyczeniu 
i E-ailbya pani X., poizrośtawionej lia pa
stwę 1-o-sa i złych języków, siekących 
tak bezwzględnie swe bezbronne o- 
fiary.

Patiii X. poi namyśle oddała- więc 
sprawę adwokatowi, którego ziapewniiłat. 
że ntezczyci-eleirn j-ej gzazęści-a jest tyl
ko ojciec jaj wybrańca, czlowtok n ie
dobry, o instynktach Shyltoka, któiy 
postanowił swego ynki otaenać x po- 
AŻaią i n icwinną jedynaczką pewnego 

grosisty, zam-iegzk-atł-ago w stolicy!
Skarga sądowa parł X. jest jednak 

nMyl-ko protestem przeciw zaandajroju 
rodzica niedbałego diugi-ego męża, 
^'zyczt-m wartość przedtaiotiu spoiu 
uistaloną zost iła dość skromnie, lecz 
t-akże może być bazą do podjęcia roko. 
W-ań ugodowych z upartym kandyda
tem na teścia. Pani X., chociaż nie 0- 
siąKn-i-e godn-ośc-i synowej — to jedSuk 
zachowała po długoletniej znajomości 
Zbyt żywe pamiątki mifrśoi, by mo
gła lekomyślni? nad ewenfualnem-r ko- 
r.zyistnemi propozycjami pozasądowego 
załagodzenia aooru przejść  do porządku 
dziennego. ,

Życie bowiem nie jest idyllą — bo 
pccłiteu-ia codzienme koszta -utrzyma
nia, bez -których egzystencja pa-n-i- X. 
słałaby się jeoz-ca; tmdn-r jssp, zwłasz
cza, że rozwód, mał'żon*ek prawowiiern-y 
o-raz ton niewi-erny trzeci sią, tak Ła-r- 
dzp dajgko.

uiHECZBś TEGO TkzśsCIEGÓ. — PRETENSJE ROZCZAROWANEJ MĘ- 
Z&TŁ1 DO — OJOA NIEWIERNEGO PRZYJACIELA-

(Od naszego korespondenta).
Przemyśl, w  sierp,ndii. 

Przwuyski sąd okręgowy rozpatry
wać będzie WMObee sprawę, której 
podł< że .jest n id<*r sensacyjne. Sąd bo
wiem ma rozstrzygnąć, czy ojciec Jest 
cywilnie od-puw-iedlzial-nym i zobowiąi- 
zanym do odszkodowania, jeśli syn je
go — podobno ulegając nakazom wła
dzy rodzicielskiej, zerwie sltoisunek i 
wyjedlziie za granicę w tyiru wyraźmyta 
zamiarze, aby już więcej nie wrócić, 

lak i-  to właśnie wypadek zdarzył

kształtowania. pr-zyszło-ścS,
Idyiiai ta. trwała Wiprawdzie dość, 

długo, skończyła się jednak żałośnie 
nagłą ucieczką przyjaciela do Wie- 
dhia, ku zrozumiałemu rozgoryczeniu 
i z-ałowi patu X., poizrostawionej n a  pa
stwę l-osa i złych języków, siekących 
tak bezwzględnie swe bezbronne o- 
fisryl •*' i

Patiii X. poi namyśle oddała- więc 
sprawę adwokatowi, którego ziapewniłat. 
że niszczyci-eleim jej szczęścia jest tyl-
Irn oicioc iei nrWłTnhirra nrlnwlpilc nip-
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Trzema ciosam- noża
narzeczony powal ł niewierną Eugsnjjf.

OiTilHA ZAZDRO&OI I  WŁASNEJ Pł COHOŚGI W fZIONE'*A DUCHA.
Lwów, 9. sierpn ia .

Groźny poż^r w  m iesz
kaniu p. FiiesseroweJ,

L rów , 8 .

KRONIKA
9 *, S i e r p n i a  

C z w a r t e k

Rem .na i Juljana
REDAKCJA BEZWARUNKOWO JUND- 

KBYPTÓW NIE ZWRAuA
—— o— -

TBŁTR W IELU:
C zwartek, 9. sierpnia „T rav iata“, gośc. 

wysi. p. oRsiowskiej.
P ią tek , 10. bm. ,,Porasta Jontkow a".
Sobota, 11. om. „Żydówka".

*
Z T eutru  WK.U Kgo. Dziś, w  czw artek 

ukaże się na  scenie T ea tru  W ielkiego 
prześliczna opera Ycrdiego „T rav ia ta“ z 
p. Rotow ską w roli tytułow ej, k tó re j do 
tychczasowe występy cieszyły się ogrom- 
nem  powodzeniem . W  p a rtji A lfreda w y
stąpi zawsze m ile słuchany p. Szymono- 
wicz, G erm ania śpiewa p. Krugiowski. 
P rzy  pulpicie ay r  J. Leszczyński. Koń
czący się obecny sezon przyniesie nam  
w  p ią ten  W alewskiego „Pom stę Jpn tko- 
w ą‘\  a  w sobotę „żydów kę" z pożegnal
nym  występem P- PerKOwicza.

•

T eatr Nowości zam kniętj 
• • •

REPERTUAR RiNOrEATRÓW:
ArołsŁiU: Kiedy mężczyźni szalę ją.~
AYENUE: ,-,Zy. grzeohy młodości".
BAJKA: Podwójny program: „Dziewczę 

z  chińskiej diziełmicy" i „Grol i śm iem ' .
OASIffO: „Zabiłam _*.

o W sidłach miłości apa
sza".

.'STAJSGBOANA: „Miłostki".
BPA^TNA: „Bitwa przy w yspach faiłp

Jandrich".
KOPERNIK: J a u e i f t le "  oraz „W ielka 

afera", ponadto  Odlot B ohaterskich lo tn i
ków Kubali i. IcHsowsUego-

LEW : „Motocyklem ponad Wbloki", o- 
traz „Dziewczęta oez posagu".

n A P T s iu n L t:  „MBeicidle" oraz „W iel
ka  afpra J, ponadto Odlot Bohaterskich lot
ników Kubali i Idzikowskiego.
| PALAGEs „Krwawa litera" z L iłjaną 
Gish w nł- rod).

PASAŻ: „Galaor i jego sobowtór".
UUl ECH A: „Parada rekrutów".

 o -
Wojewoda lwowski W ojciech G ł u 

chowski nic będzie przyjm ow ał in tere
sentów  w p iątek  10. bm. i w  poniedzia
łek dn ia  13. bm

K urs spawania gazam i Izba przem y
słow o-handlow a we Lwowie rozpoczyna 
dn ia  16. bm 4 tygodniowy kurs spaw a
n ia  gazami W ykiady i ćw iczenia odby
wać się będą w godzinach w ieczornych. 
P rzy końcu kursu  odbędą się dem onstra
cje elektrycznego spaw ania. Zgłoszenia 
i bliższe szczegóły w Sokrelurjacie kursu  
przy ul. B ourlarda 5. parter.

Prof. Stanisław  Niewiadomski zapro
s im y  do P i«£ t Czeskiej. D yrek tor Leon 
W iener, znany  zaszczytnie działacz na 
polu szerzenia sztuk! polskiej zagranicą, 
wręczył wielce zasłużonem u nestorowi 
pieśni polskiej prof Stanisławow i Nie
w iadom skiem u oficjalne pismo z ram ie
n ia  rek to ra  Państwowego K onserw ato
rium  w P radze zapraszające do wygło
szenia na  m ającym  się odbyć w Pradze 
festiyalu m uryki polskiej prelekcji o pol
skiej twórczości m uzycznej.

Na cele oświatowe naszego żołnierza 
urządza 6. okręgow a składnica arly lerji 
wielką zabaw ę leśną w Brzucho wicach, 
w m iejscu obok przystanku  kolejowego 
Hołosko, w nied„.leię 12. lim. Początek 
o godz. 2 popot. W  program ie tańce, ja 
zda konna i kolejką m otorow ą, strzelanie 
do celu, lo terja  fan tow ą i am erykańska, 
tom boia, kręgielnia, koło szczęścia i w ie
le innych niespodzianek. W ieczorem  wy- 
huch w ulkanu. Przygryw ać będzie o rk ie 
stra iO. pp. Dla uczestników  zabaw y ou- 
tet i cuk iern ia  po przystępnych cenach, 
a wieczorem osobny pociąg pow rotny do 
Lwowa. Kto pragnie odetchnąć świcźem 
pow ietrzem  1 wesoło spędzić dzień n ie 
dzielny, niechaj śpieszy do Brzuchowic 
na leśną zabnwę do naszych żołnierzy, 
ków którzy nie zawiodą. Uzyskane z do 
chodu fundusze m ają  umożliw ić należyte 
rozwinięcie działalności kulturaino-ośw ta 
towej wśród żołnierzy, którzy  pełnią s ł u 
żbę w składach am unicyjnych w Ho. 
łosku

(?) Jad ąc  tram w ajem , trzym ał za k ie 
szeń. Moses Landau, zam. w Nowym Są
czu, doniósł, policji, że nieznany spraw ca

i(?) Straszna tragedia na tle za
zdrości rozegrała się wczoraj w Mach- 
nówne koto Krosna. Józef Majchrowicz 
zarępzyi się niedawno z pjękną Eu-ge- 
nją FodJo. Majchrowicz szalenie ko
chaj swoją narzeczoną., ale ta niezu
pełnie była mu wzajemną. Często mię
dzy nimi dochąJfiło do suysji i kłótni, 
Eugenja, bowiem lubiła flirtować z in
nymi mężczyznami, c,o wyprowadzało 
z równowagi joj narzeczonego. Mie- 
wałatabże łataninę sch, izk z pewnym 
dorodnym młodzieńcem z Machnówisi. 
Majchrowicz przez -długi czas nie wie
dział o niczem, aż ktoś złośliwy ano
nimowo Zawiadomił po o zdradzie Ge
ni. Ppdniiecony; M. ujął się wedle

do ludności lwowskiej
Lwów, 9 i*-

iZialwił się dzisiaj w  redakcji na
szej p. Artutr Duldig z prośbą o iiirniic- 
Sẑ uSenie poniższego pisma w  „Gaze
cie Poronnej'*. Życzeniu tanu czyni
my zadość, ni zmieniając ani ty-JpAr 
ani siylu:

,,Ja Artur Diuldli®, Sonccs. gnaj® 
mandołinista, ukończyłem kijka k la s  
grnim. i 3z;korę handlową z postępem 
ajtającyB. Ze ptudjów* swych nie Jt°- 
itfy stałem, ho pr-wńjy^ilom prsea pe
wien czas w Łnlparłcowie. Obecnie je- 
slam, bardzo chary, bo -mam zapalenie 
oczu., zapalenie stawów, chroniczną, 
egzemę i stały ból głowy. Rjiniiewąż 
zostałem uznany sądownie jako nie
zdolny do żad n e j pracy, na tuj podsta
wie uzyskałem koncesję Z Wojewódz
twa Iwuwektego, iż roi wćlno gnać na 
mandoliniŁ w  całym okręgu Wc je wódz 
tw a, zarfckjąc na J-trzymoinio dla żo-

skradł mu w tram w aju  zegarek niklowy 
ze złotym  łańcuszkiem  w artości 400 zł. -— 
Podczas w siadania clo tram w aju  „1“ koło 
kaw iarni W iedeńskiej w ykradziono Ilerz- 
iowi Sterubergow i, zam. Sadow nicka 30. 
z kieszeni portfel, zaw ierający 50 zł. oraz 
drobne zapiski.

(?) AVorek z m ieszanym i tow aram i 
w artości 50 zł skrad ł n a  szkodę Arnolda 
Zalickiego, zam. w Rusku, n iejak i P io tr 
T ynkała, robotnik , zam. w Barszczo-wi- 
c.ach. Znlipski zauważywszy kradzież od
dał złodzieja w ręce policji,

(?) N ieznani sprawcy dostali się wczo
ra j do , m ieszkania M arkusa Feuersteina, 
w łaściciela realności przy ul. K ochanow 
skiego 83.. skąd skradli stołowe nakrycie 
srebrne wąrtośc.i 10.000 zł.

(?) Szklarz h and lu je  suknem . Seweryn 
Szklarz, la t 21 (ul. P rzerw ana 4.) skradł 
m aterję  ze sklepu hław atnego D. H ilfcr. 
d inga przy ul. Rulow skiego 23. M aterję 
tę w artości 700 zł. oferow ał na sprzedaż 
Szklarz za 4t> zł. n a  ulicy nieznanem u 
osobnikowi. Posterunkow y zauważywszy 
podejrzanego h an d la rza  ulicznego prze
trzym ał go odstaw ił na  K om isarjat.

(?) W jiorn w „Połorale11. T ow arzy
stwo Akcyjne „Połom " przy u |. 3-go Ma
ja  2., poniosło w czoraj stra tę  n a  około 
6.0uu zł. N ieznani spraw cy bowiem do
stali się dn lokalu powyższej firm y, skąd 
skrad li m aterję  „ p łó tn o  oraz 2.522 zł. go
tów ką.

u i,
Z  krain.

Reklama na  kolejach. M inisterstwo 
kom unikacji w ydało w interesie celowo
ści i znaczenia rek lam y d la  rodzim ego 
banału  i przem ysłu polecenie podw ład
nym  organom , by czuwały nad odpo- 
w iedniem  rozm ieszczeniem  plakatów; re-

'wskazówek listu na miejsce schadzki 
i naocznie przóki x»ał się o niswierno- 
śeisw ej ukochanej. Wieczorem-począł 
jej czynić wymówki, a kiedy ziryto
wana niewiasta zwróciła mu zaręczy
nowy pierścionek, Majchrowicz nie 
^ snując nad sobą pochwycił łażący na 
stole nóż i zadał nim trzy głębokie 
rany w  szyję niewiernej Eugenii.

Zalana krwią Pudtówna padła nie
przytomną na ziemię i w  kilka minut 
Później, nu odzyskawszy przytomno
ści,' zmarła. Sprawca po strasznym 
czynie poram iwszy nóż, zbiegł z mia- 
sreczka i ukrył się. Zaalarmowana po
licja wszczęła za nim energiczne po-

i policyjnych.
ogrodzie jezuickim, w parku slńyjskim, 
czasami na Walach Hetmańskich. 0:1 
rana do połudlria gram na placu Teo- 

'dara.
Rowiilęczośnie z^eSBkaaim, flż z gra

nia mego nic nie mam, każdy się tylko 
ze lutnie śmierć i nikt gibsza nie doje.

Chodzę zawsze z meta, Bbnia.Tfw je
stem bar-dizo słaby, często mdfeję m  
ulicy, dlafogo nic w dno mi ssanemu 
chodzić.

Przeto wnioszę |poj 3o: laditiości 
lwowskiej z prośbą o pompę, guyż jęjr 
stera niaszozęśliwym chciryin czło-w-ic- 
kiem, mam na ntaymunir. i onę i dzóec 
ko i jestem boz środków do życia-

Hówmocześnia. uprą® ant policję 
lwowską ażeby mnie nie sedgała, gdyż 
n i |  jeslcm żadnym zllcdziejem, tylko 
chorym nieszozęśiwym czfow-lcilfii-em i 
w uczciwy sposób 'zarebia-m sobi-s na 
kawałek chle-ba". .

I Iilamowych i przeznaczały jak  najw ięk
szą ilość miejsc pod reklam y, m ając n a 
tu ra ln ie  na uw adze wygląd estetyczny 
oraz względy architektoniczne danego 
objektu kolejowego. Rozmieszczeniem re 
klam y stacyjnej i w  wagonach kolejo
wych zajm uje się Tow arzystw o „Ruch".

Przeniesienie radom skiej dyrekcji ko 
lejow ej do Cheima. Zam ierzone od daw
na przeniesienie dyrekcji kolejow ej z R a
dom ia clo Chełma przybiera kształty  re a l
ne Celem przyspieszenia budow y gm a
chu dyrekcji Kolei państw ow ych oraz ko- 
lonji m ieszkalnej w Chełmie dlą p ra 
cowników' dyrekcji ustanow iony został 
odrębny urząd, podległy bezpośrednio 
m inisterstw u kom unikacji, z siedzibą w 
Chełmie. Urzędowi tem u poręczono k ie 
row nictw o budowy.

O ponarcic k rajow ych uzdrow isk i le t
nisk. W ykaz uzdrow isk krajow ych, w
których pobyt uprawmia do ulgowego
przejazdu pow rotnego n a  kolejach, uzu 
pełniony został m iejscow ościam i- Białka 
(stacje kolejowe Nowy Targ, W itów  i 
Podczerw one), oraz Ókopy Sw. Trójcy 
(stacja kolejow a Iw anie Puste w w oje
wództwie tarnopolskiem ).

Przew odnik  r °  W ujew ództw ie tarno- 
polskiem  Realizując dw uletnie wysiłki 
u"zystąpiło W ojew ódzkie Tow arzystw o 
Turystyczno-K rajoznaw cze w T arnopolu 
do d ruku  „Przew odnika po W ojew ódz
twie T arnopolsldem ", jako  pierwszego te 
go rodzaju  w ydaw nictw a n a  teren ie  tego 
w ojewództwa w dobie pow ojennej. P rze
w odnik ten  la możność m ieszkańcom  wo 
jew ództw a i całego państw a dok ładniej
szego zapoznania się z województwem 
tarriupolskiem , jego charak terystyką , za
bytkam i historycżnenń, artystycznem u o 
sobliwośeiamf przyrody i t. p.

—— —O -

(?)  Wczcrraj o g. li-itej wybuchł wl 
śródmieściu groźny pożar. Przy ul. Ja-, 
giellońsbiej 1. 11 w mieszkaniu służby, 
zajętej u właścicielki restaurauj’ P- 
Flissse-rowei zapaliło się całe urządze
nie pokojowe. Pożar spowodowała 
przez nieostrożność zajęta u p. Flies- 
se.rowej służąca Anna Szaizkiewicz. , 
która gotując bieliznę w pewnej chwili 
opuściła mieszkanie pozostawiając o- 
‘giień na kuchni. Z żarzących się węgli 
zapalił się niedaleko stojący kosz, a 
następnie .płomień ogarnął ' całe unie- 
szkanió. Zaalarmowana straż z *Tnidem 
ugasiła pożar. Spaliło się całe urzą
dzenie mieszkani, a szkoda wynosi 
zw yl 2.000 zł.

t-r— g -

Koncesje na sprzedaż 
n a ^ k o t y k ó W r

W arszawa 8. sierpnia. , 
Ministerstwo spraw wewnętrzń. 

przystąpiło w mylśl nowych prze
pisów o narkotykach do wydawania 
koncesji na obrót narkotykami. — 
Dotąd wpłynęło 100 podań hurto- 
wtni i 7fl wytwórców o wydanie 
koncesji. Koncesje wydawane będą 
jednak tylko firmom poważniej
szym gwoli uniknięcia nadużyć.

F a c i k  r a d i o w a .

PROGRAM A U D .C JI R UJJOWTCH.
Czwartek, 9 sierpnia 1928.

W arszaw a ( l i i i )  18.00 T ransm isja  t  
Kranowa. 20.15 ' Koncerl symfoniczny^’ 
W ykonaw cy: O rkiestra R ilharm . W arsz.
i Mieczysław Fiic.dcrbąura (skrz.) W  pro
gram ie utw ory Czajkowskiego. 22 30 Mu
zyka taneczna.

K raków  (5G6) 17.00 M uzyka z płyt' 
gram ol ono wych. 18.00 Audycja lunnory- 
styczno-litcr, 19.30 Odczyt: „A igentyna; 
jako  teren  om igrącji polskiej". 20.15 
Transm . z W arszawy.

Poznań (344) 20.30 W ieczór m uzyki 
rosyjskiej. W ykonaw cy: W anda Dobro-' 
czyńska (sopran)v N. Padlew ska (fort:.), 
Wł. B ielajcw  (skrzj’pce).

K atow ice (422), W ilno (435) 20 15
T ransm isja  z W arszawy. 22.30 M uzyka 
taneczna.

K openhaga (337) 20.00 K oncert m uzy
ki nowoczesnej. 1

L ondyu (361) 22.35 W esoły program  
Charlofta. 23.35 M uzyka taneczna.

Li pak (305) 20.15 „W  górach". W ie
czór muzyki i śpiewu.

Tuluza (391) 21.00 W ielki koncert 
galowy.

Bern (411) 20.30 M uzyka operetkow a.
Rzymi (447) 21.00 ,H rab ia  Luksem - 

burg", operetka L ehara.
B erlin (484) 20.30 W ieczór muzyki o- 

perefkowej. 22.30 M uzyka taneczna.
D avcń,fy (491) 19.45 Muzyka tanecz

na. 21.30 Ó rkiostra wojskow a. 23.15 Mu
zyka taneczna.

W iedeń (517) 10T0 W esołe anegdoty, 
teatralne. 20.15 Koiiccrt chóru Wied. 
Tijedn. Śpiew. W  program ie: M endelsoha, 
B rahm s, Schum ann i inni. 21.00 M uzyka 
lekka.

Piątek, 10. sierpnia 1928.
Wars-Ł-wa (J J r jH  18.00 Muzyka lekka 

w w ykonaniu orkiestry -m-andoUnistów. 
20-15 Koncert symfoniczny orkiestry F il
harm onii waTSZ., origanizowayn wespół z 
Polskiem Raidjo. Solistka: Marja Kusewi-, 
cka (śpiew), ,

Kraków (566) 17.00 Muzyka z płyt gra- 
W arezaiyy. ‘
inołonowych. 18.00 1 20 15 Transm isja Z;

Pr nr ii (344) 18-00 Koncert popołudnie-! 
w-y orikestry salonowej 20.15 Transm isja z  
Wanszawy- 22.40 Muzyka taneczna.

Katowice (422) 18.00 Kor.će.rt popo-lu-; 
dniowy z udziałem p. W anny Zanim Jrioji 
(śpiew) i p. Bończy-Tomaszewekiego (a-, 
koanipanjamcnfj. W programie wyjątki z o-, 
peretek.

szukiyyama.

U d  Ł  p e n M r a  u m r a r e n

my i  dzaacka. G rani na mairndoiltoe w
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zwecja 684 i trzy czw arte. P raga  75 1 
rzy czw arte, R um unja 15.60, Niemcy

S.
trzy
610, W iedeń 359.

tyyskrtfny zapach nade je  prawdziwego urok/ eleganckiemu ubiorowi!

S tr . 10
•- _ -"^r- ■  ---------------    - - -

W iłac (-435) 20-15 Transmisja z War- t 
szawy. ' i  > ■ j

Wffociaw (322) 20.30 ..Biedny Henryk" 
legenda niemiecka (i. Honptmanna-

Łomdyn (361) 20-45' Radjokaberet. 22.35 
Muzyka kameralna. 21.00 Muzyka, taneczna.

Stuttgart (379) 20.00 Koncert ork. lilh. 
21.00 Koncert chóralny i muzyka kam e
ralna-

F m U i i t  (428) 20.15 Koncert marszów. 
2J.15 Koncert wieczorny.

Brno (M l) 19.00 Koncert muzyki skan
dynawskiej 21.00 Koncert z wystawy.

B e r łu  (484) 21*30 Fa.rrta.zje operowe. 
'W.pragframie opery W agnera, Donizettiego j 
i  Yerdiogo. |

D ayentry (-491) 21.00 Stare pieśni todo- J 
we. 23.15 Muzyka laneozm-a.

W iedeń (-517) 20.05 „Im weiseen R ó ssT ' 
komedja Bkim enthala i Kadełberga. Naet. 
.fa.z-ziband.

Monachjirm (535) 16.00 „WaSSiria*' o- 
pera. W agnera. , , , „  . i ■.

GIEŁDY.
GIEŁDA ZBOŻOWA*

Lwów,' 9. sierpnia. 
Pszenica k raj. dw orska e \  1927 750— 

760 gr. 49.75—50.00, Pszenica k ra j. zbio
row a e i  1927 730—740 gr. 47.25—48.25, 
Zyto m ałopolskie e.x 1927 690 gr.
32.25—37.75, Jęczm ień m ałopolski brow. 
670 gr. 43.50— 45.50, Jęczm ień małopol. 
przem iałow y 610 gr. 34.50—38.25. Jęcz
mień m ałopol. pastew ny 600 —610 gr.
35.50—36.25, Owies m ałopolski ex 1927 

44.00— 44.50, Ziem niaki przem ysłowe
00.00— 00.00. Fasola biała 65.50—70.00, 
Fasola kolorow a 48.00— 50.00, Fasola kra  
sa  60.00—65.00, Groch % V ictoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52.00—57.00, Bobik 
40.00—41.00, M ieszanka pastew na w ziar
nie 00.00—00.00, W yka 32.00—35.00, Sia
no  słodkie k raj. prasow ane 14.00— 15.00, 
Słoma prasow ana 5.00— 5.25, K ukuru- 
dza rum uńska 43.50—44.00, H reczka
40.50—43.00, I-en . 71.25— 73.25, Ł ubin n ie
bieski 21.50— 22.50, Rzepak ozimy ex 
1927 66.50—68.50, M ąka pszenna 40 proc..
85.50—86.50, M ąka pszenna 50 proc. 76.50
78.00, M ąka żytnia 65 proc. 64.50—65 50, 
Grysik kukurudziany  67.00—70.00, Mąka 
kukurudziana  49.00—51.00, O tręby żytnie 
netlo  bez w orka 25.25—25.75, O tręby 
pszenne netto  bez w orka 23.50—24.00, Ka
sza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połów ek 80.00—82.00, Kasza jagi. 80.00—
82.00, Kasza jęczm ienna 62.00— 64.00, P ę
cak 63.00—65.00. Proso krajow e 45.00—
47.00, M akuchy ln iane 49.00— 50.00 Ko
niczyna czerw, k ra jow a n a tu ra ln a  220.00 
—250.00, Mak nieb. 115.00— H25.U0, Mak 
siwy 92.00— 102.00, W orki jutow e wyr. 
Stradom , W arta  1.55—1.60, Częstocho- 
w ianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, Wo*,. 
ki używane dobre za sztukę 1.25—1.30.

■ r Lwów, 8. sierpnia.
W  obrotach giełdowych zastój.
Naogół ceny u trzym ują się na dotych

czasowym poziomie.

FEJLETO N  „GAZ. P0R.“ z 10. V III. 1928.

LEON GERARD. 6 2

N I E Ś M I E R T E L N Y
 o----

W  godzin ie  .drugiego śn ia d a n ia  z ja 
w iła  sóię p an i T o lu t i jwyiadóweTtą z a 
w artość  koszyka, w  kiosku. S łońce g.rza 

,to , o w ad y  brzęczał y  doko ła . B idard  
oddialł się  traw ien iu , siedząc na raz lo - 
ż ąc e j się  ogrodow ej ław ce . Z tam to] 
s tro n y  rz e k i rm tr, z a  m urem  w o ln o ść , 
ś w ia t  lu d ®  śm ie rte ln y ch . Z td j s tro n y  
•włęaŁenie i  nieśm iiertetoość. Godlzżeń, 
w ieczn ie  będz iesz  tu  z a s ia d a ł n ap rze 
ciw  lu d zk ie j k ra in y , tatki sam  cz ło 
w iek , jak  in n i, k tó ry  diibrowoliniiie od
łącz y łe ś  od ic h  r a s y  i  bu tw ie jesz  w  
tym  k iosku  jak  z a p o m n ia n y  w  k ap licy  
św ia te k ,

W m iarę  jak  dzień  p osuw ał się k u  
zachodow i, B id ard  czu ł, że oddhodzl 

: go z łu d n a  rad o ść  życia . W ra c a ło  nim i- 
i IcczaJńe  zamęczenie, n iesione  pnziez ko- 
:.te p lu sk a jący ch  sśę ry b ek  n a  fa lach  
: '['Teainu, p rzez  s ło ń c e  obdraijyu jące swą, 
•w idką pom arań czę  o ga łęz ie  d rzew .

T endencja u trzym ana, usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków. 8. sierpnia. (Tel. G. P.) Bank 

Polski 179 i pół, B ank Hipot 105, Cihodo- 
rów  187.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 8. sierpnia. (Teł. G. P.i 

Bank Polski 179 i pól, Spiess 165, Często- 
cicc 58, W arsz. Tow. Cukr. 61, F irle j 70 
i pól, W ęgiel 100 i pół, Nobel 32. Cegiel
ski 47, Lilpop 43, Rudzki 50, S tarachow i
ce 54 i pół, H aberbusch 240 K raj. Tow. 
M elioracyjne 13.30.

W arszaw a, 8. sierpnia. (Teł. G. P.) 
t> proc. pożyczka konw ersy jna 67, 5 proc. 
pożyczka kolej. 1925 r. 61.90, 10 proc. p o 
życzka kolej. 101, 8 proc. listy zast. B an 
ku Gosp. K raj. 94. 8 proc. listy zast. B an
ku  Rolnego 94, 8 proc. oblig. Banku Gosp. 
K raj. 94, D olary  8.86, Belgja 124.74, Ho- 
land ja  357.10, Kopenhaga 237.45. Londyn 
43.18, N. Jo rk  8.88, P aryż 34.76, P raga 
26.80, Szwajcarj,-i 171.23. Sztokholm 
237.98, W iedeń 125.46, W łochy 46.53.

Szczęśliw o s to n ce , i cno  m oże się p o 
łożyć-

W ra c a  do domu! P rzeszed ł go 
d reszcz , gdy  w ie sz a ł w  p rzed s io n k u  
p e le ry n ę  i kapelu sz- P rz y  n im  w y ro 
s ła  z w y k ła  sylwetka:)

— Pora na zastrbyk!
Znowu ten1 g łos, Znow u łon  sześć

dzies ięc io le tn i d z ia d  m ru c z y  m u  do  u -  
c h a  to sam e słowa, ro zk azu je  jem u  
m łodem u, silnem u! D ość tej u leg ło ść1)!

—- Jak żeż  p a n  sp ęd z ił d z ie ń ?  (Po
r a  na  z a s trzy k ). D użo r y b  p a n  złow ił? 
(P o ra  na  zastrzy k ). W epdaicm y n a  gó
rę , pan ie  B idard , trzieb® zrob ić  zm  
s t r z y k !

S z a lo n y  gnf»tv z a trz ą s ł B łdardem . 
Z a c isn ą ł p ię śc i I k rz y k n ą ł:

—  N ie do tkn ie  .mnie p a n  w ięce], 
tym  r a z e m . postanow iłem  tak . O dstąp 
m orderco! N ieś twoją tru c iz n ę  in n y m  
afiilarwm... C hcę u m rzeć ... C hcę być 
w o lny .,. C hcę u rodzić  się dla, śm ierci.. 
N ie c h c ę  b y ć  n ie śm ie rte ln y m , ch cę  
b y ć  cz łow iek iem , k tó rem u  w olno um 
rzeć!

D oktor spoglądał n a  p rz e c iw n ik a  
w ybałuszoinem i oczym a. Tak, .praiwdai* 
w ego p rzec iw n ik a  z  ogm em  n a  ozote,

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 8. sierpnia. (Teł. G. P.) P a 

ryż 20.31 i 1/8, Londyn 25.21 7/8, N. Jork  
5.1950, Belgja 72.25, W łochy 27.17 i pół, 
H iszpanja 87.25, H olandja 208.55, Berlin 
123.86 i pół, W iedeń 73.28 i pół, Sztok
holm  139.02 i pół, Oslo 138.70, K open
haga 138.70, Sofja 3.75, P raga 15.39 i 
ćwierć, W arszaw a 58.20, B udapeszt 90.56, 
Białogród 9.1280, A teny 6)74, K onstanty
nopol 2.66 i pół, B ukareszt 3.16. Hel- 
singfors 13.09, j

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) N, 

Jork  4.8546, K anada 4.8581, H olandja 
12.0956, F ranc ja  124.22, Belgja 34.90, Wio 
chy 92.81, Niemcy 20.357, Szw ajearja 
25.217, H iszpanja 28.90, D anja  18.185, 
Szwecja 18.140. Norwegja 18.185, Helsing- 
fors 192.90, P raga 163.81,' W iedeń 34.40, 
W arszawa 43.30.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) L on 

dyn 124.20, N. Jo rk  25.58, Belgja 356.25, 
H iszpanja 430.25. W łochy 133.80, Szwaj- 
cąrju  492.50, D anja 683, H olandja 1026.75,

siln eg o  n ie z n a n ą  siłą. w ew n ętrzn ą . Oos 
ro zśw ie tl d o  m u się  w  m ózgu. iBadąrd 
b y ł p rzezaczcn iem , a: cni m ędrzec , b y ł 
fa łszerzem , n iszczy c ie lem  arcydzieł*.. 
C h icho t M iriam  z a s y c z a ł m u  w  uszach . 
C hyb iony! Tern lep iej, tern lep ie j, bo 
ona  tak  chcia łaś

K rą ż y ł dokoła sw ego  chorego, jak  
g ru b y  indyk  koto rozw ścieczonego ko- 
gilta.

G dy Bidmrd cofaja.c się  d rfah ł do 
d rz w i gabinetu, d o k to r o tw o rzy ł je ż  u -  
śm iechem .

—  Spokctjnic m ój d ro g i p a rn e ! C ze
m u  p a n  'tak k rz y c z y  db m n ie ?  P rze- 
ś t o s ż y  p a n  panisj. ToSut! N iechże .pan 
wejdzie do p o k o ju !

B id a rd  -wszedł. Zacfcnięto za  nim 
drzwi:. U sły sza ł zg rzy t k lu c z a  i z a 
suw k i.

R o ze jrza ł się  zdum iony . N ap ozór 
ra c  s ię  n ie  zm ien iło .

A n i ś la d u  Ssapmyicdlzianego m ato
w a n ia . A le có ż  to z a  cza rn e  limje n a  
c ie n iu  rz u c o n y m  p rzez  .zachodzące 
s ło ń ce?

Niespodzianka była okrutna.
Wmurowano w c iąg u  dmia kraty 

do obu  okien.

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
W iedeń, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) Am- 

slerdam  283.98. Belgrad 12.435, Berlin 
108.68, B ruksela 98.41, B udapeszt 123.38, 
B ukareszt 4.29 i trzy  czw arte, K openhaga
188.90, Londyn 34.35 i trzy  czw arte, Ma
d ry t 118.60, M edjolan 37.02 i ćwierć, N. 
Jo rk  707.55, Oslo 188.95, Paryż 27.64 i 
pół. P raga  20.96 i ćwierć, Sofia 5.045, 
Sztokholm  189.35, W arszaw a 79.57, Zu
rych 136.16, Ameryk. 704.55. Niemieckie 
168.45, F rancusk ie  27.77, Polskie 79.56. 
Czeskie 20.94, W ęgierskie 123.32, Szwaj • 
carskie 136.40, R enta lutow a 0.755, Bodcn 
kred it 111, K red itansta lt 57.50, Anglobank
21.90, B ank H ipot. 91.50, Kompas 0.88, 
L anderbank 30.10, M erkury 22.90, Kolej 
półn. 1054, 2ivnosteńska 114, Czerńiowcę 
79, Austr. kol. państw . 25.76. Kolej półn. 
13.82, Cement 81, Alpiny 44.40, Berg u. 
H utten 770, K rupp 10.51. Poldi H utlc 
158.25, Rima 133.40, Skoda 258.50, Siersza 
10.70, Silesia 0.15, Zieleniewski 102.50,

O B R O T Y  P R Y W A T N E .

TECHNIK budow lany z ukończoną szkołą 
przemysłową i praktyką, potrzebny za
raz. Zgłoszenia: Dwernickiego 32 I. p. 

 __________________ '  6459

PANNA do asystencji (instrum entaria) 
do Zakładu dentystycznego poszukiwa
na. Zgłoszenia: B iuro dzienników  Buch-
steiba, JaigieUońsjca 7. (J460

XVIII.
Nakryto do stofiu poid •wielkimi ka

sztanami, których liście sierpień za
czął plamić rdzą. Siedfciano przy pod
wieczorku. Dochodził gwar podmiej
skiej niedzieli potnie-szatnyi z  świergo
tem ptaków, błyskami słonica, gramo
fonom wykrzykującym za płotem. Zu
chwałe wróble podlatywały, po okru
szyny:. Andrzej wraz z teściem palili 
papierosy, a hrabia przerywając ciazę 
pełną dalekich odgłosów mówił o wa
kacjach.

— Za tydżień będziecie w- przede- 
dniu wytazdu. Pamiętam, że byłem w' 
Saint Gast w roku 1878. Zmieniło się 
tam chyba przez ten czas. Był tam 
statek stoażniczy. Jak długo trwa w y
miana listów ?

Luiza otworzyła w pewnej chwili 
list leżący na obrusie. Nagle krzyknę
ła* Oibaj panowie zadali równocześnie 
1° samo pytanie.

—- Złe wiadomości?
— Nie — odrzekła — ale bo zno

wu on.

x a  a . *

Lwów, 8- sierpnia.. 
T endencja mocna. O brót ożywiony. 
W aLU TY : D olary am eryk. 8.88.00—

8.88.60, dolary  kanad. 8.82.00—-8.82.50. 
korony czeskie 0.26.25— 0.26 70, szylingi 
austr. 1.25.50—1.25.50, lejc 0.05.25— 
0.05.50, franki francusk. 0.34.30—0.35,00. 
frank i szw ajcarskie 1.71.25— 1.72.50, fu n 
ty szterlingi 43.40.00— 43.60.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 25.50—26.60.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.75.00.
20 franków  34.50.00—34.80.00, 20 m arek 
niem . 42.40.00— 42.79.00, 10 rubli ros.
47.00—47.50.

SREBRO: Ker. auslr. 0.67.00—0.5S.G0, 
5 kor. austr. 3.46.00—3.52.00, flor, austr. 
1.74— 1.78, ruble rosyjskie 2.28—2.95, 
kopiejki za rubel 1.43— 1.48.

n m o H B H M n n n i

O G ŁO S Z EN IA ,

8 WOLNE POSADY.
10 groszy za wyra*

BUCHALTER - KORESPONDENT polsko- 
niem iecki, katolik, potrzebny do wię
kszego przedsiębiorstwa 'przemysł owó- 
lolnego- Reflektuje się na siły  pierwszo
rzędne. ZgŁoszeraa z odpisami św ia
dectw, których się nie zw raca i referen
cjami pod .K orespondent" za okazaniem 
kw itu  inseratow ego. 6394-3

I
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■rtUTłNOW. kamłotaystę (kę) z  kilkuletnią 

praktyką rachunkową do prowadzenia 
Łasy poszukuje Ameryk. Spółka Afcc. 
,ySin®er" m aszyny do szycia, oddział w 
Tarnopolu ul. 3. m aja  1. 6. Wymagane 
'Poręczenia do 5000 zł- Oferty z referen
cjam i z k ró tk im  życiorysem wiasnoręcz 
n ie  pisane nadsyłać zaraz. 6467-3

i MATRYMONIALNE. 
12 grocey aa wyr aa- J

PRAGNĘ szczęścia domowego, jestem m ło
da, sym patyczna. Relijrja oboęetna —  po 
w ażne listy w celu inaLrymonjataym. — 
Adttninistracja ,,Uśmiech losu". 6451

K G R ESPO N D EN C JA . 
12 groaay ca wyra* ]

PftOSdĘ o list poste-restante Lwów, adres 
podam siedemnastego, tęsknię, Stan.

6-iG.l

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosza za wyraz. ]

KORESPONDENT samodzielny,- kilka ję
zyków, znaijący wszelkie praco biurowe, 
koszt-ocysisia handlowo-techniczny, b ie
gły akwizytor poszukuje posady. ,.Bie
gły" Administracja. 0432-2

RADIOTECHNIK (montaż, konstrukcje, a- 
kwizycja, korespondencja) poprowadzi 
cale przedsiębiorstwo. „Radjo" Admini
stracja. 64)31-3

CUKIERNIK -miody, solidny, z  dobremi 
referencjam i poszukuje po-sady od 15 
sienpnia lufo 1 września. Łaskawe zgło
szenia do Adm- „Poramnej" pod „Cu
kiernik". 6415

OFICJALISTA rolny poszukuje jakiejkol
wiek .posady, były pełnomocnik m ająt
ków n a  -Poddlu, również obznajomiony 
z m anipulacją  ta rtaczną  kloców i p rze
tarcia drzewa; posiadam św iadectwa; 
katolik, żonaty, la t 30- Zgłoszenia: Stryj, 
Unja Lubelska 66, tniesz. Mozdzierza 
dla J. K. G«>6.2

I KUPNO I SPR2EDA& 
13 gzoaay aa w yra* I

K D Ł J D R Y
DUM 2 w ielką przyszłością, pól morga o- 

igrodu, czynsz n a  razie 130 zl., dalej za 
miastem, za 2QQQ dolarów na dogodnych 
w arunkach sprzedam. „Okazja,, „Gazeta 
Poranna". 6452-3

MASĘ woskową na miękkie podłogi- Masę 
francuską, szczotki do froterowania, 
wosk. terpentynę, poleca najtan ie j O. T.
Wi-nctolera Syn, Lwów, Rynek 26. 6153

KUPUJĘ gotówką melbie, dyw any porskio 
i  zwykle, obrazy, fortepiany, pianina, 
■antyki Pip. g ło s z e n ia  przyjmuje t 
grzeczności: firma Markiewicz, Ry
nek 42. 6463-4

l
ZGUBIONO, ZNALEZIONO, 

10 giow y za wynuj. I
DNIA 4. SIERPNIA przed południem  w

pociągu pospiesznym  ki. 3. między 
Chcidorowcm a Lwowem zgubiono w 
toalecie 1 obrączkę ślubną 1 picrśeio. 
nek z brylancikam i z inicjałam i -I. P- 
1918 rok. Łaskaw y znalazca raczy zwró 
clć zk w ynagrodzeniom ; Połoszynowicz, 
Przem yśl, Lipow a górna I I .  Równocze
śnie ostrzegam  przed zakupem  w ym ie
nionych pierścionków . 6402-3

f ROŻN E DON IESIENIA . 
10 groazy są wynua. I

LECZENIE kosmetyczne wszelkich wad u- 
rody spec jata arni, w Polsce pfeanamerai 
metodami (elębokiom oozyszczajniam 
tkanek skóry, ehintirgją pkstycaną, prze
m ianą m aterii iitd.) urządza w sezonie 
wakacyjnym Zakład kosmetyczny „Eu
reka", Lwów, Boularda 4. Przyjezdnym  
zapewnione m ieez taue , całodzienne u- 
trzymanie z  zabiegami, opieką lekarską 
2& A- deiennio. 6436-3

i  JTRA wszelkie wykonuje starannie, gu-
] słownie, sumiennie — dogodne spłaty
I Pracownia Futer Karola Schiirera, Se-
1 natorska 10. 6067-10

lA O T M  t e l Z f M I I  U ! t t V t
„DEUTZA" 

l 1/ ,—2, 3-r-4, 5 —6 K. M. ropne. 
7 i 10 K.M. 7,e składu poleca

A.  M,  K I E R S K I
t w i ł .  ui. Sienkiewicza u .  isi. 3 7 7 .
FOLWARK do wydzierżawienia, 5- k to . od 

Stanisławow a — 30 morgów pola, 7 mor
gów ogrodu, budynki gospodarcze,'in wen- 
tairz żyw y i martwy- Zgłoszenia przyj
muje Zarząd folwaru D. w  Stanisławo
wie, ul. Golucliowskiego 28, parter.

6454-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj.
• skową w ydaną przez P. K. U. Sambor 

na nazw isko Maksym M atańczak, W ię
cku wice p, Krukienice. 030.3-3

OFICERSKIE, studenckie czapki L B. S.i- 
pak, Lwów, Legjonów 3. 5312-45

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórnej aenraetenje seksualną leczy spe. 
cialfsta Dr. Frisch, Wałowa 11. Tel, 55-20

ODSTĄPIĘ prawie wypłacone dwie par
celo w Olesiowie GPaeyków) ta n lej o 
25%, foo z powodu choroby nie mogę 
tbudować. W iadomość i Viertla w Bit
ko wie- - 6469-2
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J(. 14-065/28. W  Stryju, dnia 3. sierpnia 1928.

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskp#;t w ydaną przez P. K, U- Rawar. 
na  nazwisko Grzegorz B*ś®iani«. 6470

UNIEWAŻNIA się zgubione świadectwo 
dojrzałości' na nazwisko Ljnder Fryde
ryk, -wydane przez dyr. VII giann. wc 
Lwowie. 152

Magistrat król. woln. m iasta Stryja rozpisuje niniejszem

KONKURS
n a  p o s a d ę  in ż y n ie r a  d r o g o w e g o .  Warunki,

1) O byw atelstwo polskie.
2) Ukończone studja techniczne na wydziale inżynierji drogowej 

z 2-egTam inami'państwowymi i najmniej 3-Ietnią praktyką.
8) Dobry stan zdrowia, udowodniony odnośnem świadectwem  

lekarza powiatowego.
4) Nieprzekroczony 40 tok żucia.
5) Uposażenie grupy YM  szczebel a. analogicznie do uposażenia  

pracow ni/ów  państwowych oraz 10 proc. dodatek kom unalny.
6) Stabilizacja może nastąpić po rolca zadowalającej służby.
7) Prawo do em erytury na pod law ie przepisów obowiązującego 

tu statutu em eryta nego.
Podania zaopatrzone w  oryginalne świadectwa lub tychże w ierzy

telne odpisy należy wnosić do Prezydjum Magistratu m iasta Stryja 
w terminie do dnia 15. września 1928. r.

Kierownik Zarządu Miasta: O ż g a ,

—m s z ®  iiR ifli i» e r a  w
p. Komarno stacja koi. Komarno-Buczały 

przyjm ie do przetarcia kloce twarde 
I m ąkfcie po cenach przystępnych.

W obee pojawienia się  na rynku tutejszym  
KLEJU KOSTNEGO bez marki, nieznanego  
nam zagranicznego pochodzenia, który sprze
dawany jest jako nasz produkt, oświadcza

m y, iż w yrabiany przez nas

M E J  Kostny t o  również i o io r h i  h  j e o j
APAKOWAMA ZAOPATRZONE SA III KASZA

MARIKĘ FABRYCZN Ą
i ze Kleju bez marni nie sprzeflaiemy.

Towarzystwo Zakładów Chemii znyeh  
„STR ER T Sp. Akc,

oo »<5i wkicO cow izU nrua Krem OgOrKowy nadaj#  p iękuą 
2NANr«4KUT«ctNo4ci i de likatną cerę.

K rem  Y e n t i s  usuw a pryazeie, 11-
_ saaje i piegi.

^ST.GORSKitao Agato) 1 f i f le n to łln  najlepsze prasa-syw w a b sz ^ w a  i  , % . i  r  r^  ki ao zębów.
V «J»i E k s l k a n s  po jednym  użycia usuw a

-- p rzykry  zapach potu.
LABORATORIUM S T . G Ó R S K I ,  WARSZAWA.

Żadać wszędzie. .1:. . . -r=

ODCISKI

fABBYKA CHEMi«ąa-ft> CHEMlCŻ«o-fĄ«MA£EuTYC{NA 
KOWALSKUwąsszawa.

smalec i słoniną
marki Swift & Company Ltd. po cenach naj

niższych poleca firma

Józef Bussgang Lwów,
Franciszkańska 8 Tal. 1416.

WIEDEŃSKIE TARGI
od 2 -8  w rześnia 152i  r. (R otunda o tw arta  do 9. w rześnia br,

WYS1.AWY SPECJALNE:
m /T ę d s y n a r o d o w a  W y s t a w a  p o r t o w a .  
Wystawa olunjalna. Specjalna Wys-awa Włoska.

T e c h n i c z n e  N o w o ś c i  i W y n a la z k i .  
Wystawa Reklamy. Wiedeński Salon Futer,
Wys awa artykułćw żywnośslowych 1 spożywczych. Pokaz 

wzorów arykułów  rolniczych i leśniczych. 
P ie r w sz e  Austryjachi©  T»rg: na a w ierzą ta .

(o l 4 go do 6-go w rześn ia  1928 r )
P okaz bydł H od ow lan ego , r o b o c z e g o  I Roni.

W iza pa-zportow a zbędna L egitym acja Targów i pasz
po rt zagranlczoy w ystarcza do p rzejazdu  granicy  austry- 
jackiej, bez w izy prze ja  dow ej cz cho ław ackiej.

Znaczna zniżka cen  p rzejazdu  na  ko le ;ach  polskich, 
n iem ieckich , czechosłow ackich i au  trjackleli oraz w  ko- 
jnun ikacji lo m lc z e .
W szelkie inform acjo j leg itym acje  Targów (po zł. 7---) 

w y d a je :

Wiener Stóesse —  A . G. Wien VII.
Podczas Jes iennych  Targów w  L ipsku  rów nież 
R u r o  Inform acyjne Targów w Lipsku, Paw ilon 

Jiustryjącki (O esterrełchisches M essehaus) jakoteż hono 
row i przedstaw ić ele:
twdw: Ausl.rvjacki K onsulat, Ul. Pełczyńska 35.

R adca handlow y Oskar Fabian , Ul Legionów  5. 
P o h k  e B uyo Podróży „Orbis , Sp. z ogr, odp., 

Ul Jagiellońsk i 20-22 
Sp. Akc. d la  m iędz tru spo tu  Sclieuker K Comp. 

P lac M arjacki 9.
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r l Wyitei&ł pow iatow y w T łu m r-z u -

l .  b \m > s .
Sprzedaż 1500 cfybćw w Hc3'oskowi.c.

Tłumacz. (1-u'a, l/YIH. 1923?

Og tuszenie.
■Wydział powiatowy w Tłumaczu .=p.rzeda w drodze publicznej dicytaeji 

1500 dtjbów rosnących w lesie gminnym w Hołoskowie o przrypiiiszczalnen 
masie drzewa matesjałowego: 750 metr. szesćń.

•Bliższo warunki do przejrzema w biurze Wydziału powi-ałowego w Tłu
maczu, lub w kancelarii gminnej w  Hotdsfcow.ic (powrat Tłumacz pJ 0 ‘lityn'ja).

Oferty w kopertach zalpicozętowamych z  napisem: Oferta na kupno dę-
■■■!.,óww H ołoskow'ie“ luib .ustne zgłoszenia do protokołu w biurze Wydziału! po
wiatowego w Tłumaczu, wnosić należy do 30. sierpnia br. do godziny 11-tej 
rano do Wydziału powiatowego w Tłumaczu. .

Dnia 30. sierpnia br. o godizinm 12 w południc oferty zostaną, otwarto.
Wydbiatowi powiatowemu przysługuje prawo dowolnego wyboru między 

■i,tortami. ' • 6455
Kierownik Timc^s, Zarządu P o w ia t, 

Starost,a.

L, 14065/28. W S:ryju, dnia 3. sierpnia 3928.
Magistrat król. woln. m iasta Stryja rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
t e •jwsadę księgowego. Warunki.

1) O bywatelstwo polskie.
2) Ukończone stuJja średnie z egzaminem z rachunkowości 

i  conajmniei 3-letnią praktyką rządową lub samorządową.
3) Dobry stan zdrowia, udowodniony odnośnem świadectwem  

lekarza pow atowego.
4) Nieprzekroczoriy 40 rok życia.
5) Uposażenie grupy IX sz zebel a. analogicznie do uposażen.a  

pracowników państw ow ych oraz 10 proc. doda ek kom unalny.
6) Stabilizacja może nastąpić po roku zadowalającej służby.
7) Prawo do em erytury na podstawie przepisów  obowiązującego  

tu statutu em eryt ilnego.
Podania zaopatrzone w  oryginalne świadectwa lub tycnże wierzy

telne oopisy  należy  w nosić do Prezydjum Magistratu m iasta Stryja 
w  term inie do dnia. 15. września 1928 r.

Kierownik Zarządu Mias<a: Ożga-
PHAKTYfi \  lakaraka w raz •% (mieszkaniem 

w  unieście .prowmcjoualtiem, pod korzyst
nym i war,linkami do odstąpienia. Adres 
udzieli Generalna Ekspedycja Ogłoszeń, 
Lwów, Legjonów 1. 64-56-3

UNIEWAŻNIAM skradzioną m i książeczkę 
wojskową., wydaną przez PRU. Lwów. 
Mońdku Bleich Lwów- 6453

SPECJALISTA chor. wener., skórn- i kosm.

D r . H e n ry k  S P U K D - F I S G H E R
b. długoletni lekarz (asyst.) klirałki derm a
tolog. w Berlinie, Pradze i W iedniu, ord. 
«1 9—1, 3—7. Plac Mariacki 10, II- piętro 
drugie * » ,« .(  z  ni. Sobieskiego 2* Tel. 
51-68. Poczekalnie seperałkowe 6299-8

Dwie a e n ui im mm
przyjmie

poważne przeds eDiorstwe
Oferty z odpisami św iadectw  i po
daniem warunków pod „Stano ty- 
pistka“ do Biura ogłoszeń  Buch- 

siaba, Lwów, Jagiellońska 7.

Okulista Dr. DRAK
pow róc ł  i ordynuję 

SYKSTUSKA 6., od 2-g ej do 5-tej.

humor.

\

W  SKLEPIE.
— Nie przypominam sobie ani ty

tułu walca ani jego melodji, ale niech 
pan tylko nastawi gramafon, a zaraz 
ga poznam.

S P E C ,l.\L IS TK A  C H O B p B  S K Ó R N Y C H  
1 W E N E R Y C Z N Y C H ,

H. Sdstwwi. Państw- Szpitaln r^s./.ochiiegiy

Dr. FIFrlSCH-SAW ICKA
POWRÓCIŁA Ordynuje d la  kobiet od 2

do 5 -tej. Lwów. W ałowa 11- ___

Akwizytorów
ogłoszeniow ych i reklam ow y li dziel- 

uych  po z u k u je ^ ię  natyca m iast.
, PAR“ P oL ka  A gencja R eklam y 

AKADEMICKA 14.

Ola reklamy!
sprzeaaie za toe?i«e©n przez m iesiąc sierpień

G R A M O F O N Y ,  P Ł Y T Y
1 instrumenty muzyczne

„MELCDJA”’ Lw6w’r W Mi;
U prasza  s ię  o g lą d a ć  ce n y  w y s ta w o w e .

L. 14347/28.' W Stryju, dnia 3. sierpnia 192e.
Magistrat król. woln. m iasta Strjju rozpisuje nin.ejszem

KONKURS
ma posadę praktykanta konceptowego.

1) Obywatelstwo polskie.
2) Ukończone studja prawnicze i złożone w szystkie przepisane 

egzam ina państwowe.
3) Donry stan zdrowia, udowodniony odnośnem świadectwem  

lekarza powiatowego.
4) Nieprzekroczony 35 rok życia.
5) Uposażenie grupy X- szczebla a. analogicznie do uposażenia  

pracowników państwowych oraz 10 proc. dodatek Komunalny
6) Stabiliza' ja  może nastąpić po roku zadowalającej służby.
7) Prawo Jo em erytury na podstawie przepisów obo»\iązującego 

tu statusu em erytalnego.
Podania zaopatrzone w oryginalne św iadectwa lub tychże wierzy

telne odpisy należy w nosić do Prezydium Magistratu m iasta Stryja 
w terminie do dnia 15, wsześnia 1928,

Kierownik Zarządu M iasta: Ożga.
Kulparków, dnia 6. sierpnia 1928 r.

Ogłoszenie przetergn.
Dyrekcja Państw owego zakładu dla umysłowo 

chorych w  Kulparkowie
ogłasza przetarg pisem ny na w ykonanie części robót objętych pro
jektem wodociągu z Maliczkowic do K ulpalkowa u w  szczególności na:

a) w ykonanie w ieży wodnej wraz ze zbiornikiem żelazno-beto- 
now ym  o pojem ności około 140 m s,

b) rurociągu upustowego z rur betonowych, od źródeł do potoku 
M aliczkowieckiego cPugości 950 m.

c) budowę drogi dojazdowej do stacji pomp długości 1495 m.
Szczegółowe p lany jakoteż warunki budowy wyłożone są do

przejrzeniu w  Zarządzie Zakłrdu w  Kulparkowie codziennie między 
godz. 10— 12 przed południem.

Oferty na przepisanych formularzach wnosić należy do Dyrekcji 
Zakładu w" Kulparkowie w  zapieczętowanych kopertach z napisem-. 
Oferta na budowę wodociągu w  Kulparkowie, najpóźniej do dnia 23~ 
sierpnia b. r. godz. 11 przed poł.

Jako waajum  służyć m igą papierv wartościowe o pupilarnem  
be zpieczeństwie, książeczki oszczędności lub listy  gwarancyjne insty
tucji bankowych w  w ysokości 4°/0 ofe.ow anej sum y.

Ofe ty  bez wadjów, które składać należy w  Dyrekcji Zaktedu 
jakoteż oferty nie sporządzone na urzędowym formularzu nie będą 
uwzględnione.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 23. b. m. o godzinie 
12 w  południe.

Tymczasowemu W ydziałowi Samorządowemu w  lik w. przysługuje 
prawo dowolnego wyboru m iędzy oferentam i lub też nie przyjęcia 
żadhej oferty bez podania powodu.

ogreRior F a ń s im e g o  zanfaflu dla umyśłSwo chergcn w H u l p a r i M
D r. J ,  Bednarz.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltow y m ilim etrow y 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek 
stem 12 gr., za w iersz 1 - szpalt, m ilim e
trow y (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, m ilim etrow y (szer. 
60 mm.) pi, kronice 40 gr., za  w iersz 
1 - szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w 
tekście (kroniko, rep e rtu a r dziat ckono.

m iczny Ud.) 50 gr., za w iersz 1 .  szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artyLntaeh 
100 gr., za w iersz 1 - szpalt, m ilimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierw szej stronie 60 gr. 
d robne ogłoszenia za słowo 10 gr., d rob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia m at-ym oniaine, 
korespondencie 12 gr., pryw atoc za sło
wo 12 gr., dla potrzeb jjąccl- pracy fob

pusady 3 gr., cała strona, ogłusreiuaw a 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała s trona  tekstow a 180 zł., cała strona 
pod nagłów kiem  (1 .  sza) 570 zł. Of losze, 
n ia  zam iejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w m iejscu zastrzeżonem , oglo- 
n, cni i osobno stojące 1 bez ru m  " n i doli
czam y 25 proc u jj t i  w icdzialnośct za  ter- 
m lftoiry d rd: n ic  przyjm njem y. P o rta

przekazów nic boplfiknjemy. — Uwaga; 
v ilumii ogłoszeniowe są podzielone na 

8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łan y  
(szpalty).

PRENUMERATA mleslęezna:
2 duSTitw: na m.ejsce lub prze.

syłką pocztową . .  . zł.
Ber dostawy „ , , .  <g . . zł. 4*0 
Za granicą *1. 7.00

Z d ru k arn i Spółki .wydawniczej: GRODKI I  SPÓŁKA, pod zarz. J .  PŁOCKIEGO* we Lwowie, Odr, red. STEFAN KRZYŻANOWSKI,


